
lowa sp61dzielnia 
produkcyjna 

.Iwslala w powllcll 
rzeszowskim 

W ostatnich dniaoh w po­
wleoie rzes·zowskim powsta 
la nowa spółdzielnia pro­
dukCYjna. 

Za wlązaIo ją 19 pracują-
cych chłopów z gromady 
Łąka. 

Jes{' to 20 spółdzleln'a pro 
dukcyjna w ';ym powiecie. 
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Ceni 20 gr 
Część zespołu l'heatre National Po~ulaire, 

opuścila Polskę udając się do Francji 
WARSZAWA (pAP). Po bU 

s100 3-tygoooiowympobycie 
w nas,zym kraju, wdniu 21 
bm. opuściła g,t<Jlicę część 
zespołu Theatre Natiooal Po 
pulaire, z dyr. Jean Vilar na 
czele. W dniu 22 bm. prze­
widzi,any lesil: odja'zd pozo­
stałych członków ze'społu. 

Artys'tów francuskich że­
gnali na dworcu: przedsta­
wiciele Min1ste-rs":iwa Spraw 
Zagranicznych, Komitetu I 

Współpracy Kullturalnelj I 
Zagranicą, d€'legacja StOWl­
r zySlzenia P{)~skich Artys­
tó'v Teatru i Filmu oraz 11-
czni reprezen1anci świata 
artys~ycznego I kulturalnego 
stolicY. 

Obeooy był ambasador Re 
publiki Francuskiej w Pol­
sce p. P. De Leusse. 

Odjeżdżającym wręczono 
liczne wiązankI kwiatów. 

Jakość gazet zakładowych 

~ależy od pracy kolQklywu 
W lI'orącym okresie rea- dowych, w tadnym wypadku nIe 

lIzowania uchwał fi mogą ujść uwagI gazety zakłado­
ZJazdu PolskieJ Zjedńoczonej weJ. 

Skupieni we Froncie Narodowym pod przewodem klasy robotniczej 
H' pelni H'qhona ... q zadania 

rozwoju gospodarczego i kulturalnego naszego województwa 
Partii RobotniczeJ szczególnie By Jednak prasa zakładowa 
d1lilł rolę odgrywa w socjali- wypełniła swoje bez wąłple­
.tycznych przedsiębiorstwach nla duże zadanie, zwłasz­
prasa zakładowa, jalro Instru cza teraz, w okresie realizo­
menł politycznego 'I wycho- wania uchwał IX Plenum i fi 
wawczego odd:z.iaływania na Zjazdu Partii, potrzebny jest 
.ałOgę. mocny kolektyW redakcyjny. 

Program wybor~~ . Wo~ewód"kie!~ KorrtUet~ fro~~1I Narodowe!o 

O,raulczając IwOJą temat y- Kolektyw składający lię z lu­
kit wyłącznie niemal do spraw dzl. o wysokim wyrobieniu po 
produkcyjnych zakładu, do litycznym, oddanych bez ren 
wewnątrz:riaJdadowej gospo- ty sprawie budOWy socjallz-
darki i życia załogi, prasa mu. 
zakładowa ma za 7.adanie mO Od ilości i jakości korespon 
biIizować załogę do wykony- dentów uzależniony jest za­
wania I przekraczania zadań sięg, wnikliwość I celność ar­
produkcyjnych, wo:ągać ją do tykułów zamieszczonych w 
coraz to aktywniejszego u- gazetce I dlatego kolektyw re 
działu we współgospodarz e - dakcyjny nie może tolcrować 
niu I współkierowan'u zakła- korespond,entów "papiero­
dem, wychowywać w świado- wych", 
mej dyscyplinie i socjalisty- Po drugie - siła tego orę-
emym stosunku do pracy. !a polega na zdrowej i śm a-

przy pomocy swoIch korespon łej krytyce oddolnej, dotyczą­
dpntów, ludzI zajętych bezpośred- cej wszystkich zagadnień za­
nlo przy produkcji, gazetki za- kładu. Jeżeli zaś prasa zakła 
kladowe winny wyluywać wszel- dowa pozbawiona jest ostrza 
kle nieujawnione jeszcze rezerwy krytyki, jeżeli nie zamiesz­
w materiale, mocy produkcyjnej cza artykułów o złej lub nle­
I ludziach, winny wskazywać na dostatecznej jeszcze pracy 
t.ródla obniżki kosztów własnych placówck produkcyjnycb. grup 
I toczyć systematyczną walkę o 7.wiązkowych czy partyjnych, 
Ich pełne wykorzystanie, rozpra- Instancji partyjnych, zwlązko 
wlać się z marnotrawstwem. bu-· 'wych czy administracyjnych 
n't'lanctwem, biurokracją I wszel- - to w żadnym wypadku nie 
kIego rOdzaju ·szkodnlctwem gos- służy ona swemu celowi, 
podarczym, . propagować nowoczes przemilcza bowiem częst,o-

Do obywateli województwa rzeszowskiego! 
Do robotników, chłopów i inteligencji 

pracującej l 
Do kobiet l 
Do młodzieży! ' 
Po raz pierwszy w dziejach narodu polskiego przy­

stępujemy do wyborów rad narodowych - jednolitej 
władzy terenowej. Dziesięć lat temu, dzięki wyzwoleniu 
Polski przez bohaterską Armię Radziecką i walczące 

u jej boku Wojsko Polskie, masy ludowe z klas II robot­
niczą na czele, wzięły losy kraju w swoje ręce 1 podjęły 
budowę Polski zamożnej, kulturalnej i szczęśliwej. 

Plenum WojeWÓdzkiego Komitetu 
Frontu Narodowego w Rzeszowie 

W dniu 21 bm. w gmachu 
Brezydium Wojewódzkiej Ra 
dy Naro<lowej w RZes7lowie 
odbyło się plenarne posiec!ze 
nie Wojewódzkiego Komitl?1u 
Frontu Narodowego z udzia­
łem posłów na Sejm PRL z 
zIemi rzeszowskiej oraz akty­
wu Frontu Narodowego. 

D'e' metody pracy, socjalistyczne krOć istotne przyczyny zaha- M ia!!to 
.J.I'.P.ólZ~-!Vo~ ruch ,.u.c.loJUl.:' .J!ł9waa W ' Jl!odu,klljl~· _ ~ to-....... -. _____ .,~~ ,...- _ ,~J . , 

Wytyczne w s'prawie zadań 
i działalności komitetów 
Frontu Narodowego zrefero­
wał ob. Aleksander Kornak. 
Refe,rat o znaczeniu us1awy 
sejmowej dotyczącej pl':!"''''ia­
łu administracyjnego l vy­
borów do rad narodowy o­
raz o ich dotychczasowej dzia 
łalnoścl w kampanil wybor­
mo:ej, wygłosił tow. Acedań­
sld - sekretarz Prezydium 

, WRN w Rze,gzowie. 
Uzatorskl, wynalazczoAĆ robotnI- ,PO trzeCie - ' o' s te fe&'o 0- dl · 
c~.ą I p~,tęp techniczny, wskazu- ręia świadczy sposób re ago- . B W S l 
JIIC na doświadczenIa najlepszych wania na zamieszczane art y-
ludzi zakładu, omawiać zagadnie· kuły, zwłaszcza na artykuły Coraz wlące) artykułów 
nla BHP I tak nIezmierni\! wai- krytyczne, sp1>sób doprowa- t ' Ś 
ne zagadnienia bytowe zalogl. dzenia poruszonej sprawy do • rzymu)1 WII 

I dalej - prasa zakładowa 
jako organ Komitetu Zakłado 
wego partii winna mieć stale 
na celu zbliżanie lud,zl bezpar 
tyjnych do partii, winna wyra 
biać w nich zaufanie i przy­
wiązanie dil partii. Uczynić 
lo może poprzez artykuły 

członków partii o życiu orga­
nizacyjnym partii, przez sta­
łe Informowanie załogi o Jej 
rozwoju i wzroście, o wyni­
!(ach szkolenia I wzroście 

świadomości człouków partii, 
o pracy agitatorów i grup par 
tyjnych, przez pOkazywanie 

na swych szpaltach sylwetek 
ludzi wstępujących do partii, 
Jak również jej aktywistów. 

)(ońca, z jej pozytywnym roz- rzeszowska 
wiązaniem. 

O Ile jednak w WSK Rze- I 

nów czy WSK Mielec odpo­
wia·dają "naruszone" jednost­
ki lub ogniwa administracy.l­
nc, otyłe organlzacje J1artyj­
ne przpmiIczajl!, dotyczące Ich 
sprawy, nie zajmując żadnego 
stanowiska wobec krytyki. 

z powyźszego wypływa zagad-
nlrnle najwainleJsze - zagadnie­
nie politycznego kierownictwa 
prasą zakładową, którego w wy­
mIenionych Jut zakładach­

WSK Rzeszów I WSK 'Mlelec~ 
brak jest calkowlcle. 

W hucIe Stalowa Woła re-

,Znacznie wzrosło zaopa­
trzenie wsi rzeszowskiej w 
artykuły chemiczne i me­
talowe w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym. 

Ilość naczyń ocynkowa­
nych, wysyłanych na wieś, 
zwiększyła się o 25 proc. a 
gwoździ i nakrycia stoło­
wego o 30 proc. Wprowa­
dzono np. do sprzedaży na­
czynia aluminiowe, któ­
rych w ubiegłym roku na 
rynku nie było. 

Dobrze zaopatrzone są 
GS naszego wojeWÓdztwa 
w artykuły -chemiczne. 

Z . k""(; lei. odb;ła' ~ię' d~k;: 
sja, w której aktywiści Fron 
tu Narodowego ze wszys't­
kich ośrodków woj. rzeszow­
skiego omawiali i oceniali 
dotychozasową swoją pracę w 
obliczu zbliżających się wy­
borów do rad narodowych o­
raz przeDyskutowali zadar,ia 
przyszłych. powstałych z wy 
borów rad, aby jeszcze b~r­
dziej zbJiż)"ły się one do lu­
d z,! pracy miast i wsi, by 
spra'Nniej zaspokajały ich 
potrzeby. 

Plenum w oparciu o tezy 
wysunięte w dyskusji, jed­
nogłośnie uchwaliło program 
wyborczy Frontu Narodowe­
go woj. r2eszoWoskiego, jako 
Wy1ycme dla wszystk:ch tere 
nowych komitet6w Frontu 
Narodowego i rad narodo­
wych. 

w ciągu 10 lat swej niepodległości naród poilski Zjed­
noczony we Froncie NaTodowym pod przewodem PPR, 
a później PZPR ofiarną pracą, w trudzie wielu wyT9-

czeń,wywalczył wzrost dobrobytu, buduj ąe na Jl'Il­
zach powojennych nowe W9paniałfl życie. 

J ak Polska długa i szeroka, powstaj ą wcląt .nowe 
place budów, nowe szkoły i osiedla mieszkanipwe, net. 
we fa:bryki i miasta. 

Zapłonął pierwszy piec w hucie im. Lenina, zapło­
nęły nowe piece w hucie im. B. Bieruta w CzęstochO'l 
wie, uruchomiliśmy wiele nowych kopalń węgla, ruszy­
ła wielka elektrownia w Jaworznie, uruchom1liśmy Z" 
kłady samochodów w Starachowicach, w Warszawie 
na Zeraniu i. w Lublinie. Ruszyła fabryka nawozÓW 
w Kędzierzynie. Wybudowaliśmy i budujemy nowe fa­
bryki produkujące cement, cegłę, dachówkę, obrabiające 
drzewo dla potrzeb budowlanych. Z każdym dniem c0-

raz lepiej nasz przemysł zaspokaja potrzeby ludnoścł 
miast i wsi. Byliśmy jednym z najbardziej zaoofanyeh 
krajów w Europie, dzisiaj jesteśmy jednym z pierw­
szych pod względem uprzemysłowienia. 

Dziesięć lat władzy ludowej, to również okres szyb­
kiego rozwoju pod względem kulturalnym i gospodar­
czym naszego województwa. - RefoTma rolna zaspo­
koiła głód ziemi, wybudowano nOwe zakłady pracy 
i rozbudowano stare, zlikwidowano bezrobocie na wsi. 
Dziś już możemy powiedzieć: wymietliśmy przysłowio­
wą nędzę galicyjską z chat chłopskich izb w mia-

.. s!a<:h:, 
Dźwignęliśmy z ruin nasze województwo. N1e 

zaprzeczy nikt, że' stopa życiowa jest dziś nie­
porównanie wyższa niż przed wojną. W miarę roz­
woju przemysłu, daliśmy zatrudnienie dziesiątkom ty­
sięcy ludzi pracy ze wsi. Skończyliśmy raz na zawsze 
z klęską analfabetyzmu, udostępniając 20D-tysięcznej 
rzeszy obywateli naszego województwa korzystanie z 
dóbr kulturalnych i współudział w ich tworzeniu. Od­
budowaliśmy ze zniszczeń wojennych setki budynków 
szkolnych i wybudowaliśmy 150 nowych gmachów. 
Każdemu dziecku zapewniliśmy miejsce w szkole pod­

stawowej i stworzyliśmy możliwość ukończenia 7 klas. 
Szeroko rozbudowaliśmy sieć szkół średnich, zakłada­
jąc je po raz pierwszy na wsi. Stworzyliśmy podstawy 
dla rozwoju szkolnictwa zawodowego. Z internatów 
przy szkołach zawodowych korzysta dziś ponad 3,5 tys. 
uczniów, podczas gdy przed wojną istniał tylko jeden 
internat dla 24 wychowanków. Stypendia dla uczniów 

(Ciąg dalszy na str. 2) 

NIe mo:!;e równie:!; g.:p:eta za­
kładowa być oderwana od innych 
problemów 'naszego społeczno-

105podarczego życia. Ludzie pra­
cuJ~cy w tych .trzech wielkIch. 
posiadających własną pra!Ję, za­
kładach - w hucIe Stalowa Wo­
III, WSK Mielec I WSK Rzeszów 
- to w większoścI ludzIe ze wsI, 
posiadający własne gospOdarstwa 
I zwIlIzane z tym obowIązkI wo­
bec paflStwa. Toteł $prawa ekip 
łllcznoścl miasta ze wsią, sprawa 
obowiązkowych dostaw I spłaty 

podatku gruntowego, a w tej 
cbwlll tak waine wydarzenie, ja­
kim będą wybory do rad ·naro-

daktor odpowiedzIalny gazety za­
kiadoweJ bleftl! udział w posIe­
dzenIach KomItetu Zakładowego 

w naradach partyjnych l aktywu 
kl .. rownlczego, co pozwala' mu na 
lepsze rOzeznanie zagadnled we­

, Wzrosła także ilość sprze­
dawanych wózków dziecię­
cych o 30 proc. W IV kwar 
tale br. 70 proc. artykułów 
branży metalowej i chemi­
cznej pójdzie na wieś. 

Zalo,,;a PGR Malawa wz,'wa 
wnątrzzakładowych, 

A od tego, jakim jest to kle 
rownlctwo Komitetu Zakłado- '------------"'1 
wego i jaka Jest współpraca 
):!oszczególnych organizacji 
partyjnych z kolektywem re­
dakcyjnym, zaldy operatyw­
ność I skuteczność prasy za­
kładowej, zależy jej siła w 
mobilizowaniu załogi do rea­
lizowania wielkich wytycz­
nych IX Plenum I n Zjazdu 
Partii. 

-ó~~;;;;;;;;'~l: 
W niedzielę 24 października br. w sali odczyto­

wej Wojewódzkiego Domu Kultury W Rzeszowie 
o godz. lO-tej odbędzie się 

"'OJEWÓIJZKA NARADA 
Korespondentów Robotniczych 

i Chłopskich naszej J(azety. 
Tematem obrad będzie omówienie udziału kores­

pondentów w kampanii przedwyborczej do rad na­
rodowych oraz w przygotowaniach do II Zjazdu 
Związku Młodzieży Polskiej. 

Redakcja 
"Nowin Rzeszowskich" 

Godnie uczczą 
naflowcy 

Krośnieńskiego 

Kopalnictwa N'aftowego 

Dzień Górnika 
Załogi I Zesporu Kopalń KKN 

rozumiejąc waż,ność 1 doniosłoŚĆ 
wezwania l'Zuconego przez zało­
gi Ustrzyckiego Kopamlctlwa 
Na:rtowego, zobowiązują IIlę dla 
uczczenia "Dma Górnika" dać 
ponaa. plan kwa,rtaJny 108.558 ki 
ropy I 3000 kg gazoliny. _ 
Załogi zobowiązały się rów­

nllrJ: obniżyć koszty własne l 
tony ropy o 1 proc. do końoa 
br. 

Ponadto jedna z kopalń I Zes­
połu KKN zobowiązała się w IV 
kwartale br. uzyskać z likwida­
cJI otworów Ich rekonstrukcji 
Ok.~ło 3}90 rr:,b ,ur o demensJI 
,,6 • ,,9 • ,,10 • 

"W poczuciu bezwzględnej ko­
nieczności wykonania nakreślo­
nych planem zadań gospodar­
czych - czytamy w podjętej 

przez robotników uchwale - za­
łogi wzmogą wysiłkI w ujaw­
nianiu rezerw produkcyJnych, 
by osIągnąć pozytywne wyniki 
w rytmicznoścI wykonywania 
planów dziennych, dekadowych 
l mIesIęcznych". (8) 

do przyspieszenia wykopków 
Minęła ju! pierwsza poło-' 

wa października, nie wszę­
dzie jednak postarano się o 
zakończenie wykopków. 
Szczególnie sporo zaległości 
mają pod tym względem nie 
ktÓre PGR. Chociaż w za­
sadzie we wszystkich zespo­
łach, a nawet gospodar­
stwach sprzęt olropowych 
trwa, za mało gospodarstw 
zdołało dotąd zameldować. o 
całkowitym zakończeniu 
tych prac, a co gorsza, są je­
szcze I takle gospodarstwa, 
gdzie do dnia zakończenia 
wykopków jest dosyć dale­
ko. 

Przed kilku dniami PGR 
MALA WA ZespÓł Bircza, 
całkowicie zakończył sprzęt 
buraków pastewnych. Stało 
się to możliwe i łatwe do wy 
konania przede wszystkim 
dzięki temu, że pracownicy I 
PGR Malawa, łącznie z prLy 
byłą tu do pomocy 12-oso­
bową grupą studentów II re 
ku Wyższej Szkoły Pedago­
gicznej z Krakowa, wykaza­
li pełne zrozumienie znacze­
nia szybkiego zbioru reszty 
plonów br. Wspólnym wysił-

klem usunęli zupełnie groż­
bę zaistnienia jakichkolwiek 
strat. 

A oto wezwanie PGR Ma­
lawa do PGR-ów w naszym 
woJewództwie. 

"Z zadowoleniem spogląda­
my dziś na piękne wyniki w I 
swej pracy zwiększając rów­
n{)cześnie nadal starania nad 
należytym 7iabezpieczeniem 
każdego buraka, każdego 
ziemniaka, aby do wyborów 
do rad narodowych pójść 
jak przystało na współgo­
spodarzy kochanej ojczy­
zny z konkretnymi rezulta­
tami w realizacji uchwał 
II Zjazdu Partii. 

Wiemy I pamiętamy zawsze 
o tym, że przykładnie wyko­
nana przez nas praca wykop 
kowa równi~ż wpływa na 
dalszy wzrost stopy życio­
wej mas pracujących miast 
i wsi-

Zdając sobie sprawę z 
ważności maksymalnego wy 
korzystania ostatnich już 
dni, jakie nas dzielą od na­
stania zimy, załoga PGR Ma 

lawa rzuca wezwanie do 
wszystkich załóg PGR woj. 
rzeszowskiego, brygad wy­
kopkowych ze szkół, uczel­
ni i zakładów pracy: bar­
dziej nJż dotychczas walcz­
cl~ o jak najszybsze zakoń­
czehi4( wykopkÓw, śmielej 
po'konujcie napotykane prze 
szkOdy!" 

W imieniu załogi PGR 
Malawa pow, PrZEmyśl 

Jan DąbrowskI 

Dziś W numerze 
E, WISZ - Do CIebie piszę 

nIeznany czytelniJeu .. , 

* STAP Sprawy różne -
przyczyny te same 

* W. JAWCZAK Bogactwo 
bieszczadzkich lasów I po­

łonin 
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Skupieni we' Froncie Narodowym pod przewodem klasy robotniczej 
IIIJ pełnI Hll.lhonaRlq zadania 

rozwoju gosp()darezego i kulturalnego nasze~o wc,jewództw8 
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

szk6l zawodowych przekraczają rocznie 50 milionów zło· 
tych. W okresie lO-lecia 30 tys. absolwentów tych szkół 
zasiliło nasz przemysł, rzemiosło i handel. 
Rozbudowaliśmy sieć bibliotek publicznych, urucha. 

roiliśmy 84 świetlice gminne i ponad 500 gromaozkich, 
wybudowaliśmy wiele wiejskich domów kultury. Ży-, 
de kulturalne wsi wzbogacają dziś liczne zespoły arty­
styczne, taneczne, chóralne, orkiestralne oraz drama­
tyczne kółka amatorskie. W Stalowej Woli, w Rzeszo­
wie wznieśliśmy robotnicze domy kultury, a już w nie­
długim czasie zostanie oddany do użytku robotników 
nowy dom kultury w Gliniku MariampoLskim. 

Klasa ropotnicza nie zna już nędzy i niepewności ju­
tra. Wymazane zostało 'pojęcie Polski "Bu na naszym 
terenie. W północnej części województwa rozwija się 
rzeszowsko - sandomierski okręg przemysłowy, w po­
łudniowej widzimy setki nowych, potężnych szybów 
wiertniczych. W nowych fabrykach, na budowach pn­
euje ponad 100 tys. osób, tj. 3 i pół raza więcej niż w 
okresie przedwojennym. 

Równocześnie ze wzrostem nowych zakładów potęż­
nie rozwinęło się budownictwo mieszkaniowe - odbu­
dowało się Jasło, rozbudował Rzeszów, Mielec, Stalowa 
Wola, powstały nowoczesne osiedla w Łańcucie, Dębi­
cy, w Krośnie. Tylko w latach planu 6-letniego 1950-
1954 oddano do użytku 25.950 nowych izb mieszkal­
nych, a remontami kapitalnymi i zahezpieczającymi ob-
2ęto 2.846 budynków o 45.400 izbach mieszkalnych. 

W wielkiej bitwie o wzrost wydajności z ha rolnictwo 
naszego województwa otrzymało w br. ponad 64 tys. ton 
nawozów sztucznych, tj. o 35 proc. więcej, aniżeli w ro­
ku ubiegłym. 
2ródłem wzrastającej dochodowośd gospodarki rol­

nej, obok zespolo-wych metod pracy, jest cOraz szersze 
stosowanie nowoczesnej techniki. W naszym wojewódz­
twie istnieją 23 POM i 164 GOM. Jest to poważna po­
moc klasy robotniczej i socjalistycznego przemysłu, dla 
obrony pracującego chłopstwa przed' wyzyskiem kułac­
kim, dla ułatwienia pracy i walki. (, wzrost produkcji 
rolnej. 
Władza ludowa stawiając do dyspozycji chłopstwa 

pracującego wzrastającą z roku na rok ilość maszyn rol­
niczych, nawozów sztucznych i innych artykułów prze­
mysłowych, niosąc wszechstronną pomoc' finansową, 
stworzyła chło-pom warunki przechodzenia na wyższe 
formy gospodarowańia - I'!półdzielczość produkcyjną. 
W naszym województwie powstało już 354 takich no­
woczesnych gospodarstw rolnych, które zapewniają 
spółdzielcom - uczciwie pracującym - wysokie za­
robki - prawdziwie dostatnie życie. 

Uczuciem dumy i radości napełniają !'Jerce każdego 
patrioty osiągnięte sukcesy gospodarcze i kulturalno­
oświatowe w naszym województwie i w całym kraju. 
Każdy dzień przynosi nam nowe osiągnięcia, każdy 
dzień toruje drogę stałej poprawie bytu ludności naszego 
województwa i całego kraju, ale stają przed nami nowe 
zadania wymagające dłuższego, bardziej wytężonego 

wy,siłku. 

Obywatele! 

Przed radami nar0<10wymi, które wybierzemy, sta­
nie obowiązek pełnej realizacji uchwał II Zjazdu 
Partii, współd,ziałania w kontrolowaniu. wykonania 
zadań ostatniego roku planu 6-1etniego i pierw­
szych lat nowego planu 5-letTIiego - planu przewidu­
jącego dalszy rozwój naszego województwa. 

W południowej części województwa prowadzone są 
już prace przygotowawcze do budowy zapór wodnych 
i elektrowni na' Sanie, w północnej części prowadzi'się 
roboty rozpoznawcze, związane z powstaniem nowego 
ośrodka przemyslowego, w oparciu o surOWce miejsco­
we, w okręgu wschodnim bada się tereny pod nowe 
kombin'aty chemiczne. Dla Bieszczad - dziś wyludnio­
nych, opracowuje się w instytutach naukowych plany 
kompleksowego zagospodarowania. Dla istniejących wieI 
kich zakładów - opracowano już, lub jeszcze są w opra, 
cowaniu plany potężnej ich rozbudowy w roku 1955 i w 
latach następnych. 

W nadchodzących latach przewiduje się budowE) nowych 
dróg, których ilość będzie większa w roku 1955 - o H 
proc., w roku 1956 - o 68 proc., zaś w roku 1957 -
o 88 proc. w stosunku do 1954 roku. 

Już w 1955 roku nastąpi przebudowa około 30 km 
dróg i odbudowa około 400 mb mostów na terenach 
południowo - wschodnich województwa rzeszowskiego, 
co umożliwi dogodny .dojazd do powiatów słabo zalud­
nionych. 

W naszym zagłębiu naftowym - jedynym w Polsce­
oddane zost,mą do eksploatacji nowe pola naftowe, roz­
buduje się rafinerie nafty, wzrośnie pr<~ukcja nowo­
czesnych urządzeń wiertniczych, powiększone zostaną 

urządzenia socjalne dla naftowców. ' 
W związku z ogromnym rozmachem budownictwa 

przemysłowego, wzrośnie równolegle budownictwo mie­
szkaniowe i komunalne, a dla lepszego zaspokojenia po­
trzeb ludności rozbudowany zostanie nadzorowany przez I 

rady narodowe przemysł terenowy. Każda gromada 
otrzyma wzorcowy sklep "SCh". We wszystkich groma­
dach powstaną punkty usługowe. 

W zakresie wzrostu produkcji rolnej pozostaje nam 
jeszcze wiele do zrobienia. Poprzez zwiększenie mecha­
nizacji prac w rolnictwie oraz zwiększenie ,dostaw na­
wozów, musimy podnieść przeciętnie plony zbóż o 3 q 
z ha, a okopowych o 15 q. Pogłowie bydła zwiększyc 
o 5 proc., trzody chlewnej o 10 proc. oraz pogłowie 
owiec o 30 proc. Przez poprawienie jakości bydła zwięk­
szyć wydajność mleka od krowy o 200 l rocznie. 

Do chwili obecnej zostało zaoranych 5.120 ha odłogów, 
z tego pod siew jesienny 3.763 ha. W najbliższych latach 
mamy zagospodarować około 35.000 ha użytków rolnych 
na terenach południowo-wschodnich oraz osiedlić tam o­
koło 1500 rodzin. Dla zabezpieczenia bazy paszowej wzra 
stającego pogłowia inwentarza żywego przeprowadzić 

trzeba w ramach pomocy państwa oraz czynów meliora­
cyjnych zagospodarowanie 15 tys. ha pastwisk i 35 tys. 
ha łąk, przez co przeciętne zbiory z łąk podniesiemy o 23 
kwintali z ha; zmeliorować około 74 tys. ha łąk oraz oko­
ło 76 tys. ha gruntów ornych. Ponadto zostaną uregulo­
wane potoki górskie i rzeki, które wyrządzaj ą wiele 
szkód w okresie wiosennym. 

Dokonamy szerokiej elektryfikacji rolnictwa. Bę­

dziemy coraz lepiej zaspokajać rosnące potrzeby kuItu­
ralnemas. W najbliższych trzech latach zostanie odda­
nych do użytku 70 nowych obiektów szkolnych. Już w 
przyszłym rOKu w Rzeszowie otworzone zostanie 2-1etnie 
studium nauczycielskie, które kształcić·' będzie wysoko­
kwalifikowane kadry. 

Wzbogacimy życie kulturalne wsi nowymi formami 
pracy oświatowo-kulturalnej. W każdej gromadzie będzie 
świetlica, zespół artystyczny i teatralny. Dalej podnosić 
będziemy stan szkQlnictwa na wsi i w mieście. 

Obywatele województwa rzeszowskiego! 

Wspólny wysiłek wszystkich twórczych sił mieszkań­
ców naszego województwa skupionych we Froncie Naro­
dowym wokół klasy robotniczej, pozwoli w pełni wyko­
nać wielkie zadania, które dziś stoją przed naszym prze­
mysłem i rolnictwem. 
Podnośmy więc stale wydajność pracy, bezustannie 

walczmy z marnotrawstwem, rozwijajmy ruch współza­
wodnictwa pracy, walczmy o pełne zagospodarowanie od­
ło~ów i wzrost produkcji rolnictwa, produkujmy więcej, 
taniej i lepiej. 
, Mimo znacznego postępu w produkcji rolniczej nasza 
gospodarka rolna wciąż jeszcze jest zacofana. Panuje je­
szcze beztroska o dobro społeczne w wielu PGR-aeh, nie­
dostatecznie wykorzystuje się w POM-ach i GOM-ach 
maszyny, niedostatecznie popularyzuje się nowoczesne 
metody agrotechniczne na wsi. Tu i ówdzie panoszy się 
kumoterstwo i nie wszędzie dociera do właściwyćh rąk 
pomoc państwa. Zbyt wolno rozwija się jeszcze ruch spót 
dzielczości produkcyjnej. 

D l at e g o: umacniajmy spójnię między miastem a 
wsią. nie szczędźmy wysiłków aby było więcej maszyn 
rolniczych, aby lepsze było zaopatrzenie wsi w artykuły 
przemysłowe. 

Strzeżmy wypełniania obowiązków względem państwa, 
prowadźmy nieprzejednaną walkę z wyzysldem kułac­
kim, kumoterstwem i spekulacją. Zmierzajmy wytrwale 

do stałegq, wzrostu wydajności w rolnictwie. aby lepie' 
zaopatrzyć miasta w żywność, a przemysł w surowce. 

Szybki wzrost budownictwa mieszkaniowego i prze­
mysłowego w naszym województwie uwarunkowany jest 
w poważnej mierze walką o lepszą organizację pracy, 
oszczędnym gos'podarowan~em materiałami budowlany­
mi, nie}lfzejerlmmym tępieniem wszelkich przejawów 
marnotrawstwa i niefrasobliwo~;ci o mienie pailstwowe. 

Posiadam~' wszelkie warunki, aby sprostać każdC'mu 
, zadaniu, ale trzeba pamiętać, że nasze budownictwo roz­

wija się w obliczu nieustającego zagrożenia pokoju przez 
imperialistów amerykańskich. Zbrojenia neofaszystow­
skich odwetowców i całego obozu imperialistycznego skie 
rowane są przeciwko calJości naszych ziem, przeciwko 
wszystkim miłującym wolność narodom. Dlatego umac­
nianie przyjaźni ze Związkiem Radzieckim i krajami de­
mokracji ludowej jest naszym codziennym zadaniem. Dla 
tego zwierajmy szeregi w walce o pokój o wykonanie za­
dań nakreślonych przez II Zjazd partii. 
Bądżmy czujni, strzeżmy mienia narodowego i tajem­

nicy państwowej, tępmy sabotażystów i szpiegów. 
Walczmy przeciwko oszustwom, plotkom, oszczer­

stwom reakcyjnej i imperi J.listycznej propagandy, bez­
ustannie pogłębiając świadomość polityczną naj szerszych 
mas. ' 

Robotnicy, chłopi, inteligenci pracujący 
i rzemieślnicy ! 

Idziemy do wyborów w szeregach Frontu Narodowego. 

Od nas wyborców zależy jak w walce z "rudnościami 
dnia codziennego, rozwijać się będzie budownictwo na­
szego województwa w mieście i na wsi. 

Walczmy przeto z biurokratyzmem i kumoterstwem 
gnieżdżącym się jeszcze w niejednym z naszych urzędów 
i instytucj~, przejawami braku troski o człowieka pracy, 
wielkopańskim stosunkiem do jego potrzeb, niedbal­
stwem i niesumiennością. 
Włączajmy si~ do pracy rad narodowych, bierzmy n­

dział w współrządzeniu, walczmy o to, aby każdy urząd 
przestrzegał praworządności i wskazań władzy ludowej, 
aby dobrze służył ludziom pracy. 

Wzmacniajmy i rozszerzajmy jedność w walce o wyko­
nenie tych zadań, skupiajmy pod sztandarami Frontu 
Narodowego wszy'stkich ludzi pracy, partyjnych i bezpar 
tyjnych, wszystkich patriotów. . 

Niech wyrazem jedności mieszkańców naszego woje­
wództwa będą wspólne listy Frontu Narodowego, na któ­
rych znajdą się najlepsi. uczciwi i przodujący chłopi, 
przodownicy pracy, inteligenci, kobiety i młodzież _ 
ludzie, którzy zagwarantują poprzez sumienną pracę w 
l'ndach narodowych pełną realizację programu rozwoju 
gospodarczego i kulturalnego naszego województwa. 

Obywatele l 
Wojewódzki Komitet Frontu Narodowego wzywa was 

do powszechnego udziału w wyborach do rad narodo­
wych, do głosowania' w dniu 5 grudnia na kandydatów 
Frontu Narodowego. 

Niech żyje Front Narodowy! 
Niech żyje i rozkwita nasza Ojczyzna - Polska Rzecz­

pospolita Ludowa! 

WOJEWODZKI KOMITET FRONTU NARODOWEGO 

lO Rzeszów, dnia 21. X. 1954 roku. 

Szybko i sprawnie wykonujmy 
aktualne zadania rolnictwa 

Kierownictwo każdego PGR 
jest odpowiedzialne . 

za terminowe dostawy zboża 
Wszystkie gospodarstwa 

ro:ne bez względu na to, czy 
to są PGR, spółdzielnie pro­
dukcyjne lub gospodarstwa 
indywidualne mają obo­
wiązek dostarczyć zboże dla 
państwa . w wyznaczonych 
ilościach i w określonych ter 
minach. 

w województwie rzeszow­
skim znajduje sie dużo pań­
stwowych gospodarstw rol­
nych, które plan obow:ązko­
wy ch dostaw zboża dla pań­
stwa wykonały w 100 proc. 
Do takich przodujących zespo 
łów PGR zasługuiących na 
wyróżnienie należy zespół Za 
wada w pow. Dębica. Zan:m 
PGR-y otrzymały za wiado­
mienia o dosta wach. w Za­
wadzie rozpcszęto iuż dO'star 
czanie zboia do punktów sku­
pu. Po,nadto' Zawada pierw~ 
sZy z zespołów PGR w wo­
jewód2ltwie rzeszowskim 2ll'e­
a1!zował plan obowiązkowych 

dos1aw zboża w termin:e i w' 
100 proc. 
Również zespół PGR Milru­

lice w pow. przewo'rskim o­
raz PSK Albigowa w pbwie­
cie łańcuckim dostarczyły 
zboże w 100 proc. 

Mamy jednak 1 takle pań­
ttwowe gospodarstwa i takle 
zespoły PGR, któr e planu do­
staw nie wykonały. mimo że 
kierownicy i dyrektorzy są 
odpowiedz:alni za realizac:ę 
dostaw, a zbożeiest wymłó­
cone, leży w magazynach lub 
je.s1 zastertowane w sto­
gach. Mają oni pełne możli­
wości dostarczyć do punktów 
skupu wyznaczona na ich 150-
spodarst wa lub zpspoły ilość 
zboża dla państwa'. 

WojeWÓdzki pełnomocnik 
Ministerotwa Skupu w Rze­
szowie za opóźnianie dostaw 
i lekceważenie te; ważnej ak 
ej! dla gospodarki narOdowej 
ukarał grzywnami następu­
jących kierowników PGR: 

kierownika gospodarstwa 
w Radymnie pow. Radymno 
Andrzeja Hnat.kowskiego grzy 
wną w wysokośoi 1.000 zł., 

ki er o WIl1ika gospodars-twa 
Lubliniec Nowy pow. Luba­
czów Antoniego Zydrona 
grzywną 1.000 zł. 

no spra~ dyrektora zespołu 
PGR Oleszyce pow. Lubaczów 
Michała Kowalskiego, 

dyrektora zespołu PGR Wi 
sIak Wielki pow. Sanok An­
drzeja Tabasza. 

kierownika gospodarstwa 
Dzików Stary pow. Luba­
czów Jana Galkowskiego. 

Do Wojew6d1lkiej Prokura- Obowiązkowe dostawy 'zbo 
tury w Rzeszowie za nledo- ża dla państwa są pra wem, 
pilnowanie tenninowego wY którego nikomu bezkarnie ła­
konania dostaw zboźa dla I mać nie wolno. Terminy do-
państwa przez państwowe go s1aw muszą być ściśle prze-
SJJodaxs1lWa rolne skierowa- S'trzegane. 

Pamiętać również o dostawie mleka 
Obowiązkowe dostawy mle, 

ka w naszym wojewódzlw:e wy· 
konywane 5ą w minima:nyc:j 
l'rocentach. W p:erwszej de 
kadz:e bm, tylko pow:at u-
5trzycki zdołał :zreaI:zować i 
przekroczyć plan, os:em po· 
wiatów wykonało ponad 50 
proc. planu. reszta zas n:e Q, 

s:ągnęla nawet 50 proc. 
Os!a1nie miejsca zajęly po· 

\vlaty: Przeworsk, Krosno, Dę· 
b:ca oraz Jasio. Nielep:ej wy· I 
gląda przebieg dostaw równie:: 
za ok.res drugiej dekady. 

Jeśli w:ęc najbl:ższe dni n:e 
przyn'oslyhy zasadniczej DCl 

prawy. plan m:es:ęczny .zost'ł­
n'e całkowicie zilłamany. Dla 
un:knięcia tak duż.ych zilleg!o::', 
c; poirzebna jest n'łivchm;a~to 
wa analiza i ocena do,tychcZ3' 
sowych wyn:ków mie..ś'ąca z 
równoczesnem nasileniem 
.pracy mobi\'zującej Aktyw 
gm:~ny. dele'ga'tury MS, pr7.y 
v,spoludmle prezyd'ów GRN 
bezwarunkowo powinny sta· 
nem dostaw mleka dokładniej 
się zainteresować. 
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Z DYSKUSJI NA IV WOJEWODZKIEJ 

KONFERENCJI PARTYJNEJ 

Trzeba więcej pracy wyjaśniającej 
ze strony organizacji oddziałowych 
Jest rzeczą niewąlpliwą, 

te od pracy organizacji od· 
(iziałowej zależą wyniki pra 
ey politycznej i produkcyj­
nej. Nasza huta, mimo że 

wykonała plan produkcyjny 
w 100 proc. za okres ub:e­
głych 8 miesięcy, ~o jednak 
koszty własne są nadal za 
wysokie. Konferencja par­
ty;no-ekoocm:czna pobudzi­
ła u aktywu troskę o obni­
żenie kosztów produkcji, po­
budziła nasze organ:zacje 
oddziałowe do VI'yl ężonej 
walki z brakorób~twem. 

Chciałbym zatrzymać się 
nad pracą naszej oddziało­

wej organizacji, aby wyka­
zać jakimi formami i meto­
dami pracuje nad real!zacją 
zadąń. 

Ot6~ do niedaw~a wydział 
Dasz pracował na 3 zmiany, 
co niewątpliwie miało 

wpływ na kształtowanie się 
wysokich kosz~ów wła~nych 
produkx:jl. Aktyw naszej or­
,anizacJI oddziałowej rozpo 
ezął prac~ wyjaśniającą 

wśród robotników, aby przy 
wzmocnieniu dy-,cypllny pra 
ey, poprawieniu jakości pra· 
cy oraz właściwie organizo 
wanym współzawodnictwie 

można było przejść na dwu­
'zmianowy system pracy z 
"achowaniem dotychczaso­
wych plan6w produkcy:nych. 
Prowadząc agltacj~ wśród 

robotników wydziału, aktyw 
partyjny włączył do te; pra­
cy prawie w całości organi­
zację oddziałową, a nawet 
przodują<rych robotników bez 
par1yjnych. 

,Zamierzony cel został 0-

sią~ięty. Przechodząr. z sy­
stemu 3-zmianowego na 
2-zmianowy, załoga nas'ze­
go wy~ziaiu wykonuje po-

przednio ustalone plany pro 
dt1k cyjne. 

Dzięki likwidacji 3 zmia­
ny 20 proc. załogi naszego 
wydziału przesunięto na ln. 
ne odcinki produkcji. Wysil 
ki załogi naszego wydziału 
nie ogran:q:ają się tylko do 
wykony __ 'nia planów pro­
dukcyjnych. W wyniku 
wzmożonej walki z brako­
róbstwem znaczn'e o':JlJ:żyIiś 
my wskaźnik braków. O Hp. 
w styczniu br. wska~nik 

braków wynosił 3,8 prcc., to 
we wrześniu br. obniżyliśmy 
braki do 0,25 proc. Jest ~o 

poważne, chociat jeszcze nie 
pełne osiągnięcie pracowni­
ków naszego wydziału, do 
którego przyczyniła sif: w 
dużym stopniu oddziałowa 

organl-zącja partyjna. 

W toku tej pracy nie za­
niedbywaliśmy sprawy umo 
cnienia i wzrostu naszej or­
ganizacji. Przyjęliśmy 8 no­
wych kandydatów, a 7 towa 
rzyszy spośród kandydat6w 
przyjęliśmy w poczet człon­
ków pa,rłji. Do partU przyJ­
mujemy najlepszych towa­
rzyszy przodujących w pra­
cy zawodowej l społecznej; 
dwóch towarzyszy kandyda 
t6w nie przyjęliśmy w po­
czet członków z uwagi na 
to, że nie cieszą się autory­
tetem i dobrą opinią wśród 
załogi. 

Nasz aktyw party~ny I sze 
-regowi członkowie pragną i 
chętnie przy;mują każdą po_ 
moc instancji partyjn e j. o ile 
je'st ona konkretna i pomaga 
nam w pracy. Takiej pomo­
cy oczekujemy nie tylko od 
instancji pa'rtyjnych, ale i od 
Zarządu Wojewódzkiego ZMP 
dla na.szej młodzieży oraz 
od instam:ji organizacji ma­
sowych. 

stanIsław DZIk 
sekretarz Oddz. Org. Par~_ 

w hucie Stalowa Wola 

Osiągnięcia zawdzięczamy wysiłkowi 
wszystkich spółdzielców 

Nasza spółdzie:nia ?roduk 
cyjna powstała w 1949 r. 
Przystąpiło do niej 24 chło­
pów. Początkowo mieliśmy 
wiele ~rudności. Niekt6rzy 
członkowie nie chcieli wy­
chodzić do pracy, ulegali 
działalności wroga, który 
kon:eczn:e chciał rozbić spół 
dzielnię. N:e mieliśmy ta~ 
Bni jed'Ilego budynku spół­
dzielczego, a spośród 80 ha 
z'Emi należącej do sp6ldzi€1 
ni było 50 ha bagien i mocza 
rów. 
Wz:ęliśmy .się do pracy. 

P:erws ze trudności (10kona­
liśmy. W 1952 roku zbiJdowa 
na została systemem gospo_ 
darczym obora. w 1951 r. 
ch:ewnia, a po'lem sp;rhlerz 
szopa na narzędzia, kurnik, 
silosy i stodoła. To wszyst­
ko kosztowało nas wiele 
dniówek obrachunkowych,ale 
za to mamy dziś zapewn:o­
ny rozwój gospodar~·{!. Po 
przepro'wadzeniu melioracji 
osiągnęli~my z 1 ha dawnYCh 
n:e-użylków po 70-80 q sia­
na. Wzrosła ',akże w sp6ł· 
dzielni produkcja zbcża. W 
b'eżącym roku zbi·ory mie­
liśmy większe, np. od chło­
pów indywidualnych r.aszej 
grcmady przeciętnie ·')d 5 do 
li q z ha. M2my wyniki i w 
hodowli zespołowej. W tym 
1'0 kcl Dowit;kszyła się or.a 
do 28 krów, 21 jałÓWek, 82 
świń, 18 koni. 

Osiągnięcia te zawdzięcza­
my własnej zespołowej go­
spodarce, of:a.rności iwys;! 
kowi wszystk:ch na.szych 
człcnków. Początkowo człon 
kowie spółdzielni nie thc:eIi 
praco'.vać według norm, tyl­
ko na dniówki. Obecn'e zor­
ganizowane zostały bryga­
dy polowe, brygada hodow­
lana, bu<iowlana i one pra­
cują już wg ust310nych 

norm. Glebę uprawiamy sta 
rannie, stosujemy nOWE: me­
tody agrotechniki. a szcze­
gólnie dużo zyskujemy pr zez 
Btosowanie siewu maszyno­
W€go. 

Wyniki te mogliśmy osiąg 
nąć dzięki naszej organiza­
cji partyjnej, która wzmoc­
niła i nadal wzmacnia swo­
ją pracę, która zahartowała 
się w wa,:ce z wrogiem kla· 
sowym i umie kierować ży­
ciem i pracą spółdzielni. Or 
ganizacja nasza jest coraz 
silniejsza, dlateąo, że dbll.my 
o poziom pol!1yczny człon­
ków, że systematyczń:e cd 
k:lku lal prowa-dz:my szko­
lenie party:ne. Z naszych 
szeregów' wykluczy1:ś;ny jed 
nego towarzysza, który był 
bala,stem dla organizEcji, a 
na jego miejsce przyjęliśmy 
4 dobrych kandydatów. Dużą 
pomocą w naszej pracy jest 
młodzi-etŻ zorganlzowaua w 
ZMP. kt6rej człcnkowle z za 
pałem wykonują każdą pra­
cę w sp6łdzielni. 

Nie zrobiliśmy je:szcze 
wszystkiego i my o tym 
wiEmy. Po,trzebujemy jednak 
lepszej pomocy od komi~e-
16w partyjnych, a szczegól­
nie od POM. 

Kierownictwo POM tak 
jak nie dba. o należyte I ter 
minowe wykonanie prac w 
spółdz:elni. tak samo nie dba 
i o swo:ch pracoWtl:ków. 
Jest je/sień, a traktorzyści 
np. nie są zabezpieczeni w 
odpowiednie zimowe ubra­
nia, choćby nawet w tzw. 
,.watowanki", a to przecież 
ma duży wpływ na jakość 
wykonywanej przez nich 
pracy. 

TOW. JAN SŁABJAK 
przewodniczący spółdzielni 

produkcyjnej w Dębni.e, 
pow. Lańcut 

Do Ciebie piszę nieznany czytelniku ... 
Czy pamiętasz naszą 

rozmowę w pociągu oso­
bowym Warszawa - Za­
górz? Wraz z grupą kole­
gów, wsiadłeś w Jaśle do 
tego samego wagonu, któ­
rym i ja jechałem w kie­
runku Sanoka. Usiadłeś na 
ławce, 'II.'yciągnąłeś gazetĘ 

i zacząłeś czytać o wybo­
rach do rad narodowych 
Po chwili rozpocząłeś na 
ten temat rozmow~ z ko· 
legami. Twoje błędne ro­
zumowania zmusiły mni'J 
do wzięcia udziału w dy· 
skusji. Nie zdążyłem jed· 
nak wszystkiego wytłuma­
czyć, ponieważ wysiadłeś 

z kolegami w Krośnie. 
. Dla tego też czynię to na 
łamach gazety. 

Zastarawiałeś się nad 
tym, dlaczego tak dużo pi­
sZe się o wyborach. "Prze­
cież - mówiłeś - do te; 
go nie trzeba takiej .pro· 
pagandy. Wystarczy napi· 
sać, że będą wybory, wy. 
brać odpowiednich ludzi i 
sprawa załatwiona". Mó­
wiłeś również o tym, że 

czytałeś ordynację wybor· 
czą, w której nie wszyst­
ko jest dla Ciebie jasne, 
ponieważ nie bardzo rozu· 
miesz się na polityce. 

Pozwól, że zatrzymaro 
się nad tymi dwoma za· 
gadnieniami. W ten spo· 
sób dokończymy naszą ro? 
mowę zaczętą w pociągu· 

Nie zapomniałeś chyb 
czytelniku, jak rządziły 

"samorządy" i burmistrzo­
wie, wójtowie przed woj· 
ną. Jak rządzili "przedsta­
wiciele ludu", s~ładający 

się z tych, którzy z praw­
dziwym ludem nie mieli 
nic wspólnego. O potrze­
bach takich jak Twoje i 
tysięcy innych obywatell 
żaden z nich nie pomyślał. 

Obecnie zasiadają w ra.· 
dzie ·narodowej tacy, któ­
rzy przez uczciwą i solid­
ną pracę dali się poznac 
otoczeniu jako god"j za­
ufania obywatele. C. l to 
właśnie troszczyć się b~dą 
o Twoje sprawy, będą ro?­
wiąZyW3Ć wiele naszych 
trosk i bolączek. 

Mówiłeś czytelniku, że 
pracujesz w przemyśle na­
ftowym, dobrze zarabiasz, 
rok temu dostałeś nowe 
mieszkanie, syn jes.t na 
studiach rolniczych w Kra 
kOwie, a drugi kończy służ 
bę wojskową. Jesteś zado­
wolony, bo z każdym ro­
Jdem powodzi się Tobie i 
rodzinie coraz lepiej. 

Pamiętaj, że to wszyst­
ko zawdzięczasz władzy lu 
dowej, która jest prawdzi· 
wym przedstawicielem lu· 
du pracującego naszego 
kraju. Dzięki właśnie wła· 
dzy ludowej Twój syn mo· 
że studiować w Krakowie. 
Drugi natomiast, który od­
bywa służbę wojskową, bę­
dzie mógł wybierać do rael 
narodowych. W przeciwień 
stwie bowiem do ordyna­
cji wyborczej Polski bur­
żuazyjnej, ordynacja wy­
borcza Polski Ludowej 
przyznaje wojskowym 
wszystkie prawa wyborcze 
na równi z osobami cywil­
nymi. 

Zastanawiałeś się nad 

tym, dlaczego tak dużo pi­
szemy o wyborach. "Prze­
cież ~ mówiłeś - wyst:u­
cży tylko obywateli o nich 
zawiadomić, wybrać od­
powiednich ludzi i spraw.1 
załatwiona". 

To jest dopier0, drogi 
czytelniku, sprawa do za­
łatwienia. Piszemy bo­
wiem dlatego, aby właśni€: 
wybrać tych odpowied· 
nich ludzi, o których T;v 
mówileś i do których rn;; 
mamy pełne zaufanie, że 

nas nie zawJoda. Będziemy 
bowiem wybie;ać organ·a.,' 
władzy ludowej, które w 
naszym imieniu i przy na­
szym czynnym udziale "1 
ciągu najbliższych trzech 
lat będą kierować życiem 
gospodarczym i kultural·· 
nym na-zego wojewódz. 
twa. Dlatego też, na każ· 
dym z nas ciąży glpboki'l 
odpowiedzialność za tych 
których na radnych wy­
bierzemy. 

Mówiłeś dalej, że nie 
znasz się na polityce. Są­
dzę, że się mylisz, że znasz 
się na niej doskonale. 

Wiesz przecież dobrze 
czego wymagać należy od 
ludzi, którzy będą rzą­

dzili w Twoim imieniu i 
którzy będą rządzilI z my­
ślą o Tobie i Twoich dzie­
ciach. Potrafisz skontrolo­
wać ich działalność, po-

. chwalić tych, którzy do­
brze wypełniają swoje o­
bowiązki, a zganić biuro­
kratów, utrudniających 
nasze życie. Wciągasz się 

w ten sposób do rządzenia 
krajem. A znać się na po-

No s, (!~flfelnirg f korespondert'Cl pls:q 

lityce, rządzić, to znaczy 
interesować się tym, co Slft 

dzieje nie tylko u Ciebie, 
ale w Twoim mieście, po~ 
wiecie, województvvie czy 
państwie. A dokładne zro­
zumienie ordynacji wybor 
czej 1 zadań rad narodo: 
wych - dopiero pozwol1 
Tobie i tysiącom obywate­
li oddolnie kontrolować 
wybrane org:ma władzy 
ludowej, poprawiać je, 
b::-ać udziai w w5p61rzą­

dzeniu. 
Chciałbym, Clbyś zasta­

nowił się nad tym, abyś 
zrozumiał cel naszej wiel­
kiej kampanii politycznej, 
jaką są wybory do rad na .. 
rodowych. 

E. Wlsz 

DohrhrZ8s0we wynIki 
7 Festiwalu Filmów 

Radzieckich w naszym 
okręgu 

Dekadowe zestawienia 

wyników z VI.! Festiwalu 

Filmów Radzieckich wy­

kazały, że okręg nasz po.­
dobnie jak w roku ubie­

głym, zajmuje' jedno . J: 

pierwszych miejsc w kra­
ju. 

N a szczególne uznanie 

zasługuje praca kin oświa • 

towo - instruktażowych, 

kt6re pomin;lO trudności w 
terenie wykonały plan .." 
130 proc. 

W. D. 

SPRA WY RÓŻNE - PRZYCZYNY l'E SAME 
Każdego dnia n&.sza redakcja otrzymuje dzleslą.tkl 

listów Od czytelników i korespOndrntów terenowych. 
Wyprowadzony z równowagi biuroI,ratyoznym i bez­
dusznym postępowaniem pracownIka lI,paratu GRN 
czy zarządu GS lub innych instytucji, chwyta Zf' pió­
ro i pisze do redakcji. Czytając te listy łatwo poznać 
CZyją ręką pisane. Czasem litery niezgrabne, \rudne 
do odczytania, ale treść głęboka - cel ja.sny. 

Bierzemy do czylania kil 
ka takich listów. 

Kto zasiał ten.~ 

nie zbIera. 

Z cenną inicjatywą wystą­
pili czlonkow.e Gm:nl1ej Ra 
dy Narodowej w Ta::-nawie 
G6rnej (pow. Lesko). PosIa­
nowili oni zagospodarować 
3 ha odłogów i zasiać len. 
Zetempowcy z miejscowego I 
koła ZMP pcmo·gli w tym i 
len zasiano. P:ęknie wy­
rósł, ale cóż ż tego. Do tej 
pory na blisko hekin rowej 
powierzchni stoi na pn:u i 
niszczeje. Z dwóch hektarów 
s'Prząin;ęto co prawda len, ale 
też nie będzie z n:ego pocie­
chy. Był mokry kiedy zwie 
ziono go w stertę i rzecz 
jasna gnije teraz w stercie. 

Tak cenny surowiec mar­
nuje się i to niemal rod o­
kiem Prezyd:um GRN w 
Tarnawie Górnej. Przewod 
ni<.'zącego Prezyd:um Jakuba 
Izdebskiego ani też pozosta­
łych członków i pra('owni­
k6w Prezydium wcale '.0 nie 
obchodzi, że ich własna pra 
ea idzie na marne. - Tracą 
oni sami, traci państwo. O 
tym marno tra wsl"wie dono­
si nam z Leska nasz kores­
pondent _ Ogonowsk:. 

Drugi list jest z Dębicy, 
pisze low. Drze1wiecki: 

"Szukaj wiatru w polu" 

Od kilku lat rQbo~nicy Sp6ł 
dzielni Pracy .,Rafiarz" w 
Dębicy korzystali z pożyczek 
udzielanych przez ka5~ za­
pomogową. Ostatnio teź u­
dzielono robotnikom kilka 
pożyczek. Formularze prze­
słano do PKO w Rzeszowie 

tak :ek ro praktykowar.o PQ_ 
przednio. PKO w Rzeszowie 
nie wiadomo jednak z jak:ch 
powodów prze'słało formula­
rze do cddziału PKO w Miel 
cu, a stąd traf:ły do kasy za 
pomogowej przy Roboln:czej 
Spółdzie:ni ,Rafiarz" w Dę­
bicy - łącznie z zawiado· 
mieniem - "konta Waszej 
kasy nie pOSiadamy i praw­
dopodobn'e konto to zna:du­
je się w D,ęb'cy". Jak wia­
domo w Dęb:cy nie ma od­
działu PKO i spółdz:eln:a 
.. Rafiarz" n:e ma też kcntE. 
N:e ma w GKS, ani w NBP. 
Było konto w PKO Rzeszów 
przez kilka lat - naraz za­
ginęło i szukaj wiatru w po, 
lu. Robotnicy "RafiaTza" cd 
dłuższE'go czasu czekają na 
pożyczki I zapomogi, klnąc 
"biurOkrację". 

O podobnej sprawie piszą 
nam czytelnicy z Borowej 
(pow. Mielec). 

Gdyby tak obliczy~ koszty 
delegacji ..• 

Od 1950 roku niby trwa 
w Borowej "remont" budyn 
ku, w którym mieści się po­
czta, lecz do ostatnich dni 
remon~u leszcze nie roZpo­
częto. Co roku sporzqdzane 
były kosztorysy i przy jeż­
dżall technicy, dyrektorzy z 
Krakowa, Tarnowa, Mielca 
i Rzeszowa, ale robc~8 nie 
ruszyła. Przyjechali, podbili 
delegacje i pojechali, 8 bu­
dynek wygląda jak stora ru 
dera. Podczas deszczu ciek­
nie przez dach woda do 
wnętrza. Kierownik poczty 
rozchorował się, pracując w 
ta,k ciężkich warunkach, a 
ponieważ mie'szka w Iym sa 

mym budynku ma nielepSlE! 
warun.\; mieszkan:owc 
choruje również jego rodzi­
na. Czy to je,dnak ob,'hodzi 
biurokra tów z Wojewódz­
kiego Zarządu Łączndci w 
Rzeszowie? A przeciei gdy­
by tak obliczyć koszty de-le 
gacji służbowych, tJC'h róż­
nych technik6w i dyrekto­
rów przyjeżdża'lących ;)0 Bo 
rowej (po podb:cie delega­
cji) to za wydane pieniądze 
na ich koszty podróży na 
pewno można by w:lkonarS 
remont po.:zty w BorC'weJ. 

~~o~walki z odłogami 

Następny list. Tym raZEm 
piszą do nas młedzi trakto­
rzyści. 

"Droga Redakcjo I 
My młodzi traktorzyści z 

PGR Jabłonki (zespół Olsza 
nica) jes',eśmy tutaj na likwi 
dacji odłogów. Zyjerr.y w 
ciężkich warunkach, bu pra­
wie na odludz:u. Rozrywek 
n'e mamy żadnych, chociaf.1 
byśmy chcieli mie{: różne 
gry, b:bliotekę. Jabłol1ki są 
nowym gospodarstwerr:.. Ze­
spół z Olszanicy, do któreg'> 
zwracamy się z rf·żnymi 

sprawami zapom:na Q na,s. 
Nie otrzymaliśmy jeszcze de 
legacji za czerwiec, jók rów 
nież wyrównan:a. 
Zwracaliśmy się wiele ra­

zy do księgowego zespoł/l 
Lecha Kosickiego o wyplace 
nie nam nal?żnych poborów, 
ale cn nam tylko obiecywał, 
a później otrzymaliśmy odpo 
wiedż, że delegacje nam się 
nie należą. 

Mamy ,lesicze jedną spra­
wę. Po ca ło'CIziEnnej oracy 
nie ma się gdzie umyć, bo 

'brak jest miEdnic. Mi<:-liśmy 
miednice pap:erowe, ale n'e 
stety porozmakały. 
Był tutaj niedawno dy-

rektor Zjednoczenia PGR Sa 
nok i mówiliśmy o naszych 
brakach. to powiedział nam, 
że "będzie wszystko załat­
wione". Upływają dnI i \Y-' 
godnie, a my nadal nic nie 
mamy. RozumiEmy tn~dności 

i dlatego nam chodzi o usu­
nie;cie najbardziej palących 
braków. A jednym z takich 
jest brak kluczy. Mamy czt~ 
ry ciągniki, ale nie ma ani 
jednego klucza. Sprawia 
nam lo bardzo często' kło­
poty. W razie małej awarii 
trudno ją usunąć. Dyrekcja 
ze-społu zapcmina o na s. Nie 
chce nam dostarczyć chocid 
jednego kompletu kluczy". 

Sołtys pa.trzy przez pa.lce 

I jeszcze jeden Ust. Tym 
razem nasz koresponden~ z 
powiatu gorlickiego dono·si 
nam, że Jan Bogdan w gro­
madzie Libusza gm_ Biecz 
ma rozbity grunt, a Co za 
tym idz:e mniej zboża, mle 
ka, mięsa i ziemniaków do­
starcza państwu w ramach 
obowiązkowych dostaw. A 
sołtys gromady pa tr zy na to 
przez palce ... 

Trudn-o przy~aczać więcej 
listów - brakłoby miejsca. 
Listy przychodzące codzien_ 
n:e do redakcji pOr'..lsz.aj" 
r6żne sprawy, ale można by 
je sprowadzić do wsp(.lnego 
mianownika. Poruszają spra 
wy, nad którymi trudno 
prze.'ść obojętn:e - sprawy 
codziennego życia. Za para­
wanem tych spraw kryje 
się zasie-działy biurokrata, 
spekulant, czy brakorób. Na 
piętnowanie ich pomag<I usu 
nąć braki, jest sku',E!cznym 
środkiem walki z przeja wa­
mi zła - przeciWKO temu, 
co opó:imia i U1Irudnia nalSz 
rozwój gospodarczy. Obojęt­
n'e czy to dotyczy zmarno­
wania lnu, kumoterotwa z 
sołtysem, czy braku opieki 
nad trak~orzystami, likwi­
dującymi odłogi. 

O różnych sprawach pIszll 
do nas czytelnicy i kores­
pondenci,ale cel mają wsp61 
ny - walka ze złem, idóre­
go przyczyny są podobne. 
Piszą o nich robotni"y, pi­
szą chłopi, bo czują się współ 
gospodarzami kraju. 

Stap. 
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Urze~jq nie tylko swym pięknem 

Bogactwo· bieszczadzkich lasów i. połonin 
Jeśli chotlzl o turyslYlu: - B'icszczady Zachodnie 

zaczynają być "w mndzie". Dowiórll tego liezny 
udział turYstów z całego kraju w organizowanych 
w tym rOku po raz pie rwszy raida ch: ogólnopol­
skim i okręgowym. '.fen ostatni cieszył się nie 
mniejszym powo,dzeniem od pierwszelfo. U wielu tu­
rystów Bieszozady oprócz swego swoistego pięll11a, 
wzbu<hliły zainteresowanie nieprzebranym, a niewy­
korzystanym dótychczlIS bogactwem lasów i polonin. 
O tym wlaśnie chcemy mówić. Popatrzeć na Biesz­
czady rue tYlko okiem turysty. 

Z punktu widzenia go­
spodarczego dominują tu 
dwa zagadnienia, a miano­
wicie gospodarka leśna i rol­
nictwo, Lasy w tym ma­
lowniczym zakątku, noszą­
cym geograficzną nazwę B;e 
szczad Zachodnich, leżą w 
zasięgu powiatów sanockie­
go, leskiego i ustrzyckiego. 
Lasy bieszczadzkie, to prze­
de wszystkim piękny drze­
wostan buka, którym poro­
śnięte są zbocza i grzbiety 
pasm górskich sięgających 
tysiąca i więcej metrów nad 
poziom morza. 

F W lasach Bieszczad mar­
nUją się ogromne iloś::! 
drewna, którego eksploa ta­
cja jest w obecnychwarun­
kach po większej części nie­
dostępna, zwłaszcza w wyż­
szych partiach górskich w 
kierunku .od Cisnej do Wet­
liny i Ustrzyk Górnych. Tu­
taj właśnie dla zagospoda­
rowania terenu przez ldnic­
two i rolnictwo, wytyczono 
trasę przedłu:l:enia linii ko­
lejki wąsko - torowej z Ci­
snej do Ustrzyk Górnych, a 
w dalszych zamierzeniach do 
Stuposian. W tym reku mia­
ła się rozpocząć jej budo­
wa, Do prac jednak nie przy 
stąpiono. Sprawa budowy 
linii kolejki wąsko - torowej 
odsuwana jest na plan dal­
IZy. 

Również zły stan dróg 
brak mostów sprawia wiele 
trudności gospodarce leśnej. 
Sanocki Rejon Lasów otrzy­
mał w tym roku plan pozy­
skania drewna w okolicy 
Wetliny. Czynniki zwierzch­
chnie nie wzięły jednak pod 
uwagę braku środków tra!lS 
portowych. Widzimy więc, 

że wybudowanie kolĘ<jki jest 
niezbędne, bowiem z tyn. 
ściśle wiąże się kwestia kom ' 
plekscwego zagospodarowa­
nia terenu, a więc osadnic­
twa na roli i w gospodar­
r.twach leśnych. 

Duże możliwości rozwo­
ju ma tutaj tartacznictwo. I 

Przemysł tartaczniczy wi­
nien rozwinąć się na miarę 
wielkiego przemysłu. Pierw­
szym krokiem w tym kie­
runku ' ma być projektowa­
ny tartak w Cisnej, dla któ­
rego opracowano już doku­
mentację techniczną , Jed­
nak sprawa budowy tartaku, 
podobnie jak przedl1,lżenia 
linii kolejki wąsko - toro­
wej zaczyna utykać, I oto 
nie pocieszająca wiadomość 
o przesunięciu terminu bu­
dowy, 

Lasy bieszczadzkie pod 
względem pięknego drze-

W okoUcy Ci 
snej nad stru­
mykiem rozbHi 
namioty zbiera­
cze runa le§ne­
go bazy Centra 

li "Lasu" - re­
jonu sanockie­
go. 

wostanu, jaki stanowi o Ich 
kolosalnym bogactwie, na­
leżą do rzadkich w Polsce. 
To nie tylko niezliczone ma­
sy drewna - zawierają one 
obficie występujące różnego 
rodzaju produkty niedrzew­
ne - owoce brusznicy, czar­
nej jagody i innych, nie li­
cząc wiele gatunków nie­
zmiernie cennych ziół gór­
skich, poszukiwanych przez 
przEmysł farmaceutyczny. W 
okolicy Wetli.ny i dalej, aż 

pod najwyższy szczyt Biesz­
czad - Halicz, rozpościerają 
się połoniny. W miesiącach 
sierpniu i wrześniu, połom­
ny pokrywa:ią się czerwienią 
dojrzewających owoców bru­
sznicy, która we wprost nie­
ograniczonych Ilościach tu­
taj występuje. 

W tym roku Centrala Pro 
duktów Niedrzewnych "Las" 
- rejonu w Sanoku i Prze­
myślu, rozpoczęła w Biesz­
czadach zbiór leśnych owo­
ców - czarnej jagOdy i bru­
sznicy. Warto tutaj zazna­
czyć, że owoce brusznicy gór I 
skiej znacznie różnią się od 
nizinnej, posiadają bowiem 
większą wartość ze względu 
na dorodniejsze -owoce i moż 
liwości eksploatowania do 
późnej jesieni. Eksploatacja 
brusznicy, cennego l odżyw­
czego produktu leśnego, na­
brała zatem dużego znacze­
nia w całej gospodarce kra­
jowej centrali "Lasu". 

- Stoimy na redzie portu, który nazywa się Kao-Hsiung, 
w sporej odległości od wybrzeży. Obok nas zarzucił kotwict: 
statek wojenny. Jego działa skierowane są na "Pracę": Pozo­
stajemy na statku pod strażą tych samych czangkaiszekow­
skich żołnierzy. którzy wtargnęli na "Pracę" na pełnym mo­
riu. Od mic;,'c~ :~on,,;)nia płynęliśmy pod eskortą prawie ca­
łą dobę, Na druf\i dzień przyjechały władze mieiscowe, peł­
no wojskowych i żandarmów, M. P .. Nam kazali się ulotnić 
do kabin, żeby nikogo na pokl1! ~zie nie , byio. 

Ja stałem koło kabiny drugiego mechanIka. Podchodzi ta­
ki jeden z tych M. P ., w białych pasach, getrach i hełmie, 
potrząsa ogromnym pistoletem, wykrzykuje coś chrapliwie, 
czego oczywiście nie rozumiem, ale mogę sit: łatwo domyśleć: 
"uciekaj, bracie, do kabiny". 

Zaraz potem podjeżdżały do burty barki, małe tankowce. 
Zacząl sie wyładunek nafty, którą wieźliśmy do Szanghaju. 
'1'0 był straszny widok. Nigdy jeszcze nie widziałem tak okro 
pnie wychudzonych ludzi, jak ci tajwańscy robotnicy porto­
wI. Przez łachmany widać bylo ich przeraźliwą chudość. Po­
p~dzali ich krzykiem i często pięścią czangkaiszekowscy żan-: 
darmi w amerykańskich mundurach . Nigdy nie zapomnę SPO] 
rzenia jednego z tych robotników taiwańskich. Żandarm był 

Z eksploatacją oweców 
leśnych w tym wysokogór­
skim terenie nic jest sprawa 
łatwa Z nją związanych je'st 
kilka zasadniczych warun­
ków: werbunek zbieraczy z 
innych terenów z uwagi na 
wyludni"!nie Bieszczad, ich 
przeszkolenie, stworzenie im 
odpowiednich warunków by 
towych, następnie kwestia 
środków transpor.tu, które z 
uwagi na brak dróg i mo­
stów nie mogą się dowolnie 
poruszać. Wszystko to wzi~­
te razem, stanowiło nie la­
da problem. Problem ten 
(jakkolwiek nie całkowicie) 
znalazł jednak rozwiązanie, 
które śmiało można określić 
pomysłowym. 

Mianowicie zorganizowa­
no bazy wędrowne ped na­
miotami, wyposażone w po­
lo we kuchnie. Jedna z ta­
kich baz "operowała" w o­
kolicy Cisnej, pozyskując 
brusznicę I czarną jagodę. 
Druga pracowała w jeszcze 
trudniejszych warunkach, 
bowiem w najwyższych par­
tiach górskich u podnóży 
Halicza. Przez organizację 
baz wędrownych zbieraczy 
runa leśnego, wzbogacono 
zbiór owoców leśnych o no­
we dziesiątki wagonów na 
eksport I dla potrzeb krajU. 

Bazy wędrowne o takim 
charakterze są swego rodza­
ju nowością w kraju, nie u­
niknięto więc i błędów. Na­
leży o nich wspomnieć, gd~ z 
posłużą do lepszej organiza­
cji takich baz w latach przy~ 
szłycb. Do braków zaliczyć 
należy niedociągnięcia w or 
ganizacji transportu Zbiera-I 
nych owoców, Nie przygoto­
wano odpowiedniego, d~sto-

sowanego do potrzeb wyso­
kogórskiEgo terenu, taboru 
samochodowego. 

Jagody transportowane ko 
lejką z Cisnej do Łupkowa 
przewożone były w odkry­
tych wagonach, bez zabez­
pieczenia (zastosowania tzw. 
plandek). Nie postarano się 
o obuwie ochronne dla zbie­
raczy do pracy w lesie. 
Już w tym roku warto się 

zastanowić nad poszerze­
niem tego rodzaju baz zbie­
raczy runa leśnego w Bie­
szczadach Zachodnich. Dwie 
bazy, jakie pracowały w mi­
nionym sezonie' ;!:aledwle w 
minimalnym, prawie nieznc.-

, cznym procencie wyczerpa­
ły istniejące moUiwoścl -
wyczerpały je tak, jak dwie 
pszczoły wiadro miodu. Bie- I 

szczady czekają w przy­
szłym roku na nowych zbie­
raczy - nowe bazy eksplo­
atacji przebogatego runa le­
śnego. 

W sierpniu br. w Biesz­
czadach Zachodnich przeby­
wala grupa geografów War­
szawskiego Instytutu Ge­
ografii Polskiej Akademii 
Nauk, kierowana przez zn3.­
komitego geografa prof. Kl!­
maszewsklego . Geografowie 
objęli badaniami powierz­
chnię 2200 km kw. w dorze­
czu górnego biegu Sanu i 
SolinkL Słowem objęli ba~ 
daniami malowniczy szmat 
pięknych lasów i urodzaj­
nej ziemi m;ędzy rzekami 
Sanem i Osławą. Geografo­
wie zbadali dzikie urwiska I 
górskie potoki, aby przepro­
wadzić badania, celem ge­
ograficznego opracowania 
tych terenów, dokładnego 
poznania rzeźby terenu, prv­
cesów rzeźbotwórczych, jak 
też zasobów wodnych. Ba­
dania Ich posłużą racjonalne 
mu zagospodarowan1u tam­
tejszych terenów. a przedl! 
wszystkim wykorzystaniu sił 
wodnych dla budowy zapór 
na Sanie ISolince, zaprow,a­
dzeniu baz paszowych i do­
lesieniu górnego obszaru Sa­
nu, co utrudni spływanip. 
wody ze stoków, a w ten 
sposób podniesie wydajność 
pól uprawnych I pastwisk. 
Podobną wyprawę dla na­

ukowego rozpoznania Biesz­
czad Zachodnich odbyli 
członkowie Oddziału War-

. szawsklego, Polskiego Nau­
kowego Towarzystwa Leśne 
go. W posumowaniu badań 
stwierdzili oni potrzebę kom 

, Baza wyposa 
żona jest w 
przenośną su­
szarnię i prawi 
zor!jc.zny ma.ga­
zyn zaoezpie­
czający odpo­
wiednio prze­
chowywanie ze 
branych owo­
ców. 

plekscwego zagospodaro-' 
wania terenu, opanowania 
puszczy nie dopus;z;czając, by 
na grunty rolne (tam, gdzie 
nie potrzeba), wkradał sie 
las. Stwierdzono także po­
trzebę większego zaintereso­
wania dla Bieszczad Zacho j­
nich ze strony Ministerstw 
Leśnictwa i Rolnictwa. 
Członkowie wyprawy posta­
nowili wystąpić z propozy­
cją pcwołania placówki, któ­
ra byłaby swego rodzaju pel 
nomocnikiem rządu do 
spraw kompleksowego zago­
spodarowania Bieszczad, co 
powinno wywoł>ać więks'ze, 
a na·leżne Reszcza.dom za:'I'l­
teresowanie sprawami ich 
z ago~pod-ar-owania. 

Tekst I foto: 
W. JAWCZAK 

akurat odwrócony plecami. Robotnik minął mnie i popatrzył. 
Po prostu popatrzył. Nie trzeba było ' znać jego ojczystego ję­
zyka, żeby zrozumieć to spojrzenie. Zdążyłem rzucić mu pusz 
kę z konserwą, ale zauważył żandarm, który się właśnie od­
wrócił. Wyrwał mu puszkę, włożył do kieszeni, kopnął robot­
nika w łachmanach, a mnie pogroził pięścią. Byłem bezsilny. 

Tego dnia przyjechali korespondenci taiwańskichgazet. Je 
den z nich mówił po niemiecku. I wciąŻ to samo pytanie: 
"Mieliście wy broń?". Nie chciał się odczepić, gdyśmy mu I 
tłumaczyli. że to przecież statek handlowy, więc skąd broń? 
Wciąż powtarzał, że "na pewno żeście mieli , tylko jak was 
z8trzymali, toście za burtę wyrzucili, to niemożliwe, mówił, 
żeby komuniści nie mieli broni" - i dokoła Wojtek wciąż 
to samo. Odwróciliśmy się do niego plecami, bo co z nim 
było gadać? . 

A naj śmieszniejsze jest to, że w tym pierwszym czasie, to 
znaczy w tych pierwszych godzinach okupacji .statku oni się 
nas więcej bali, niż my Ich. Godzinami urządzali nam ścisle 
rewizje po kabinach, w maszynach, na mostku, w radiostacji, 
wszędzie; Szukali broni. Trzeba było widzieć ich zdziwienie i 
wściekłośĆ, gdy Odkryli wreszcie na naszym statku tę wia­
trówkę, którą kupiliśmy jeszcze w Antwerpii. Oglądali ją ze 
wszystkich stron, patrzyli na nas wściekli. Któryś z nas nie 
wytrzymał i parsknął śmiechem. Niewiele brakowało - wy­
strzelaliby nas wszystkich wtedy. Byli pewni, że my sobie z 
nich po prostu kpimy, że po prostu żartujemy sobie z nich. 
Jedna wiatrówka na statku, jedna niewinna zabawka za; 
miast broni , której szukali. 

W bezczelny sposób wchodzili do kabin i brali co Im się po­
dobało. Wyciągali szuflady, grzebali, zabierali. Przychodzi do 
mnie jeden do kabiny, zabiera mydło , zabiera ręcznik. Patrzy 
się na mnie i śmieje. I na pistolet pokazuje. 
Najwięcej polowali na papierosy. 

(cdn) 
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Właściwie rozmieszczać kadry s~ortowe 
Szkol n'e kadr slancwl j~ 

de'n z dec" du:acych c"ynni­
ków w roz woj u kult'; ry f:­
zycznej. Wykonanie odpo-
wiedz:alnych zadań po-
staw:onych przez - parLę 
I rząd w zakre.sie kultu­
ry fizycznej możLwe ;cst je 
dynie przy zabE zp:e:c~" 'niu i .. 
lośc~ow( go i Oczywi5~ie ja­
kOŚCiowego wzrostu kadr 
trenerskich i instruktorskich 
sportu. 
Kiedyś w Po:sce prz,d­

wrześn'owej rozwój .'Zkol~­
nia kadr ogran:czony był z 
jednej strony brak iEm dota­
cji finansowych na len cd, 
a z drug:ej brak;em pers­
pektywy zatrudn:en'a więk­
szej liczby trenerów w bar­
dzo bieooym ruchu sporl.o­
wym. 

A dziś, w wyniku skale 
rozwija~ącego się ruch', spor 
towego, nie tylko w mi e.ście, 
ale i na wsi coraz więcej 
potrzeba wysoKowykwalIfi­
kowanych kadr trener6w i 
działaczy. 

Rozwój wychowania fizy­
cznego w Polsce L;Jdowej 
wym«gał kierO'wania do pra 
cy na tym odcinku w:elu lu~ 
dzi, którym - z uw"gl na 
p:'lne potrzeby kadrowt! -
n :e można bylo dać pełnego 
fachowego przygotowan:a. 
Ogromna większość OTrzyma 
ła jedynie części-owe przy­
gotowanie na różnego rodza 
ju kursach, a ich po..:zą'.ko· 
wą sz'l{Qłą była c-odzienna 
praca w koJe. Obecnie wiele 
się· w tym w)padku zn,je>ni­
ło. Stvv'Orzone zostały tak 
-wspaniałe warunki, że ci 
wych-owawcY naszej rr-Iodzie 
ży mogą z powodze·niem 
ksztalc: ć się. 

JAK JEST W NASZYM 
WOJEWODZTWIE? 

W "v,<rjewÓdztwie. rzeszow 
sk:m pnicuje 16 trenerów kia 
sy II, 154 instruktorów i 
287 pomocników instrukto­
rów. Spośród 16 ~reneI óW -
5 m <: my spe'cjalistów w lek­
koatletyce, 5 w . piłce nożneó, 
3 w boks:e oraz po ~ednym 
w g:mnastyce, łuczn:ctwie i 
pływan:u. Brak natomiasl 
przesz'kolonych fachcwców 
w k-oSzykówce, siatkówce, 
piłce ręcznej, narciarstwie, 
pomijając inne dyscypliny, 
które zaczynają się u nas roz 
wijać, - jak szermierka, 
atle~yka, kolarSltwo. 

SpośTód 1M instruktorów 
18 mamy w narciarslw ie, 16 
w p:łce nożnej, 11 w lekko­
atlelyce, 61 instruktorów wy 
chowania fizycznego, z tym, 
że w kołach pracuje zaled­
wie 24. Pozostali .[-0 pracow 
nicy etato.wl bądź to w ra­
dach okręgowych zruszeń 
sportowych, a częściowo w 
komitetach kultury f :zycz­
nej . Charakteryslyczna pr!y 
tym rzeczą. jest fakt, że w 
liczbie 154 jest zaledwie 10 
instruk'-..orek. To liczba zbyt 
mala w porównaniu z roz­
wojem sportu wśród kO'biet 
i potrzebami terenu. 

ZŁA POLITYKA 
ROZMIESZCZENIA KADR 

W TERENIE 

NienajleiPiej przedstawia 
się sprawa rozmie'szczenia 
kadr w terenie. 36 mamy w 
RzesZQwie ', 21 w Prze­
myślu, 15 w Krośnie, 10 
w Sanoku. Brak na·lomia-st 
instruktorów w pow. luba­
czowskim i us+.rzyck :m. Po 
jednym mamy w Lesku, Ni­
sku, Kolbuszowej. Nic więc 
dziwnego, że poziem sportu 
w tych powiatach daleko od 
biega od poz io mu inn) ch o­
środków na·szego woje wódz-
1>wa. 

Z tego wJliosek, że rze­
szowski WKKF ora,z jego 
Prezydium prowadziło nie­
właściwą politYkę rozmiesz 
cl.eniem przeszko~one; ka­
dry instruktorskiej. Podob­
·na sprawa je'st z trenerami. 
Wspomniana 16-tka l1as.zych 
czołowych nauczycieli spor­
~ów zgrupowana z·ostala w 
5 m:astach: w Rzeszcw:e 7, 
w Przemyślu 6, w Krcśnie, 

Nisku i Slalowej Woli po 
jednym. 

NIEN AJLEP lEJ 
W ZRZESZENIACH 

W Stali pracu;e 24 1I.struk 
Lorów, w Ogniwie 12, w Ko 
lejarzu i Górniku po lO, 
w Spój.ni 9, w Włókniarzu 
8, w Budowlanych 6, w Unii 
5 , LZS - 29, w Zrywie 13, 
w Wydziale Oświaty 11, a 
w Starcie ani jeden. 

Znaczny procent tych in­
struktorów, jak już p"przed 
n 'o zaznaczaliśmy, s it<lzi w 
radach okręgowych , ale w 
'€ren'e nie w:dać kor.kret­
nej pracy. Przytoczone cy­
fry wskazują zarazem, że 
dysponujemy w nals zym wo~ 
jewódZll.wie liczbą orzeszko 
lcnych fachowców. Zdarzają 
się przy tym wypadki, że 
zrze'szenia n:e zatrudniają 
instruktorów po ukończen iu 
kursów. Takie pr zykl<:dy ma 
my w Stali, Bu{jow~anych, 
Włókniarzu, Kolejarzu i Gór 
niku. 

Np. rzeszowska Sla: ma 
przeszkolonego inst!,l)·ktora 
boksu (Gac) oraz piłki noż­
nej (Niedzielski). lecz nic­
ste~y rada okręgowa nie za­
troszczyła się o ich zatrud­
nj·en:e i właściwe wykorzy­
stanie. 

Źle je'sl' również w LZS. 
To zrzeszenie przeszkoliło 
w COSS w Przemyślll tylu 
instruk,torów, że całkiem 
śmiało można by było nimi 
obsadzić każdy LZS. Cóż się 
z nimi stało? 

Tak je,st i w zrzesze,ruach 
związkowych. Winę za ta­
ki s~an ponoszą same zeg,po 
ły, gdyż w niedosta1 2cznym 
stopn iu analizowały kandy­
datów wylypowanych na 
kurs oraz nie otoczyły wła­
ściwą OIPieką przeszkol-onych 
instruktorów. W rezultacie 
wieJu z nich n'e olrzymuje 
konkretnych zadań w zrze_ 
szeniu czy ~eż kole. 

Tak np. w Gorlicach ma­
my 5 pomocników instrukto­
rów boksu - zupełnie n:e­
wykorzystanych. I dz iwimy 
się późn:€.i , że w Gorlicach 
brak jesl' drużyny bokser­
Skiej. 

KURS - URLOPEM 
WYPOCZYNKOWYM? 

Tak nie.ste'ty jest, gdy! ty­
puje s,ię kandyda'!ów jedynie 
po to, by wyk'Onać p;an. W 
maju br. zorgan!'zowany za, 
stał w Przemyślu ku:s po­
mocn:ków ins~ruktorów WF, 
Wydelegowany przez Radę 
Powiatową LZS w Dębicy 
Jerzy Pietrzak ukończył 
kurs z wy.nikiem b. de'brym. 
Cóż z Irgo , kied v Pietrzak 
wyj , chał faraz d1 Krako­
wa na wyższe stud 'a. Był 011 

pracown:k:em P re·zyd'um 
PRN w Dęb ' cv i na,iw!docz­
n 'ej kurs trakto·" .' ał jako ur­
lop wypoczynkowy. 

Są I tacy, którzy po ukoń­
cZE'ł1iu kur su sami dcbijają 
się o przydzi.ał pracy i z 
miejsca zabierają s ię do ro~ 
boty. Przykładem tego, jes~ 
Czesław Czyż z LZS D:;-nów, 
który po ukończeniu kursu 
instruktorów boksu w Biał-o 
wież.'" załoty! sekc,ię tej dys­
cypJ;ny w Dynowie. 
W w:elu jednos·tkach spor­

t-owych brak jest ins:rukto­
rów, k~órzy m ogl'by prowa 
dz:ć zajęCia szkoleniowe. 
Wynik jest taki, że krla an­
gażują dQ pracy instrukto­
rów z innych jedno·srek I 
zrzeszeń. A rezul '.at, że pr'a 
ca takiego człowieka' nie 
wpływa dcdaln:o na staje 
podnoszen:e wyn''k'>w. 

Musimy pamiętać o ~ym, 
że trener czy in'OtrukTor to 
wychowa wca. Powinien on 
troszczyć s:ę nie tylkl) o za­
chowanie zdrowia zawodni­
ka i slale dążyć do osiąga, 
nia coraz to wyższych rezul 
tatów, ale ponosi równocześ 
nie odpo,w i edzialność za mo­
ra,:ne i poli~yczne oblicze 
swych WYChowanków, za 
ich zachowanie się na i po­
za boiskiem, a więc musi 
s~ale z nimi przebyw&ć. 

Zbigniew Rybak 
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Dużo wykr~tów, mało roboty 
a teatr nadal • Dleczynny 

Słus7J11e były prze'l': idywa 
oia Zb:gn ' ,. wa Hymwa, k'e­
rownika g,' UP)' robót w tea­
trze. Je'sz cze w s:e ' p"'.u 0-
baw;ał s:ę, że długo będą 
czekać rzeszo\V'an'e na 0-
t \~; arc'e tea tru. Te prerocze 
słowa sp e ln ' ły s'ę j :, ~( naj­
d o'kładn;ej . obscn'e mamy 
pażdz;ern:k , a rcbo:}' od 
sierpn:a !'J o s unęly s: e ' ak , że 
przYPUSZCzNI'e ob. I-Iymana 
moma pr z Y.'ą ć b ~ z 7 a S ~ ~'Z 0-
żeń za pe wl1:k. Prace mają 
pooobno b) ' ć uko,iczonl" do­
piero w ... ltwielniu drugiego 
roku a mOże nawet później. 
nikt lego ,jeszcze na pewno 
Die wie. Dotychcza sowe ter 
m:ny "do wrzeooia" I "do 
połowy paroziem:Ika" już 
m!nęlv , obecnie p07C'staje 
czekać tYlko na to "co cza's 
przyn'e'sie". Dlugo zapewne I 
to potrwa . Robo'y po ~ tęnll'ą 
w żólw 'm tempie i co gor­
sra ciągl~ są poerywa.ne . 
DI~czego tak jes-t? K'o po­
nosi winę? Te oytania n?­
sunąć ~ię mogą k<J. żdemu. A 
by na ni e dać cdr,low iedź na 
leży Dr7." ' ~·' ZY'~ pobieżnie hi­
storię budo wy. 

n:,ku tfgO teatr opóźnił się z 
dost:lrczeniem zal eżeń po­
trzebnych do dokument!!'cii i' 
co na.iważniejsze nie dGpi1-
nował terminowego wykona 
nia tveh d(\kllmpnt~cii i szyb 
kie.go ich z3twif'rtl z"n i a. 0-
g r an'c z ył s ' ę t.ylk o do zrw­
cen:a cCl~e.i ",,<ny na .. l\'i:a­
strD o;: k:" i do naP f ;';2ń. że 
dokum ' ntac;i n'€, m a i n ' e 
ma . n'c nie r ob'ą c w :ym 
k ! srunk u, ~by bv!a. A na 1e­
iałnby j d~ nk coś z "r b'ć bo 
,.1\'J;'lst, (>r '·-o ,;~1{f" (~ ~ ł),o"'icie 

zlekceważył sobie tę spraw~. 
• 111:': dr) ni :-rw5zvch, dostar­
czonych po dług'm czekan'tl 
rysunków zakradly SJE:' błę­
dy. co slalo się przyczYną 
apóźnien:a I przer".;a~ : a ro­
bót. Błędy zna:dowah się I 

Wpisy 
na kurs 
kierOWl'ÓW 

samo('hodowych 

później w rysunkach ioż . 
Pa j ąka , facho v' C' a od budo w i 
n ' c~wa teat r a:n go. Budowa 
stała, gdyż popraw :ano rY-1 
sunk .. 

W s 'Npn'u zaczęl ·o się naj 
gor sze. N.: e do ~ tarc 'ono d?-I 
k ~m ó nt a cJi na u r z d~~r.· a 10 I 
sla:acy.'ne i ne mOŻI1R bylo 
przystcn ' ć dG dzl "7 \'Ch 1' 0 -

1 
ból. W pi<;kne letnie dni, 
na3bardz ' ej na.dającc się. do I 
praCY przerzucono WIęk­
szość Imhi na inne blHlowy. 
gdyi po prosiu nie b.\·lo co 
robić. Czekano na p18ry in­
s,ta:acii na próżno . I l u "M:3 
stoproickt" zna;azł wymów­
kę, zr zucając z kolei winę 
na teatr. Teatr nie dop::no­
wał sprawy pozwolen:a na 
wy,k<Jr.8nie dokument acj : , a 
później oa jej zatwlerdze,:" 
nie. W wyniku tc'(o plan0w 
tych nie ma do dzisiaj. Są 
podobno w Warszaw:e. Be7. 
nich n:e ma podstaw do dal­
szej pr.acy, a co waŻt1;e}sze 
do zamówien:a materiałów. 
Sześciu robotników wykonu 
je rOboty dachowe I bud()w ­
lane, ciągle je przer:<"wa-

Ośrodek Szkole:nia Zawo- ją,<), gdyż brak jest dalszych 
dowego w Rze,wwie przyj- pla.nów, które są dawkowa-
muje wpisy na k~rs kierow- ne stopniowo przez niewzru 
ców samochodow.Yd1 IlJ kat. szony "Miast.oprojekt". 

Warunki przyjęcia: ukoń- Rzeszów zaś cze'ka na 
czone 18 lat życia, 0dpowied- 0:- 7 o dsta,wi E'l'lia w budynku 
ni stan zdrowia. wykszlałce- .teatru. Dla widzów nie jest 
nie podstawowe. najważniejsze czyja wina jest 

Zamiast siedzieć ' na peronie 
spędzają czas w św~eilicy 

Młodzież pomaga 
w wykopk~ch 

Licznie podejmuje mło­
dzież naszego wo jewództwa 
zobowiązan i a dla uczczeni,. 
II Zjazdu ZMP. 

W odpowiedzi na apel huf 
ca "SP" z Siedlanki pow. 
Kolbuszowa. gromadzki hu­
fiec z Medyki powiat Prze­
myśl zobowiązał się na cześć 
II Zjazdu ZMP: 

:~ 

Coraz w!ę/r " ZVrn pOlL'odze 
niern cieszy się .v;;irÓd po­
dróżnych świe tlica dW01'CO­
wa w Przemy,~ lu. Ładna, 
oysta sala, (mw lki ścien­
ne, w i ele książek, gazet 
i czasopism. oraz gry świe­
tlicowe przyciągają mlo­
.dych i starszych, Jedni czy 
leją prasę, drudzy gr ajer w 
sza.chy, j eszcze inni kupu­
ją książki w czynnym w 
Ś1L"(' ~';C?1 ., t(1 '~kll lub w ypo 
ż'/cza i n. z bi1J ' io! ek i .. Ponad 
200 o:"ób (lzicnnip. ko rzysta 
z du!Orcowej §wietlicy. z. 

Str ~ 

Przegląd . filmów NRD 
W rSe$%ouJs'dm 

IIJI .', •• ~,~ "II I1':r;Of~f)WnZ In> U 

W okresie od dn:a 23. X. 
do 30. X. br. na teren ie ca­
łe.go kr aju trwać bcdz:e "Ty 
dz i eń postępJwe.i kultury nie 
m:eck:e.i". 

W tym czas:e w rzF.SZUW­
sk :m .,PrzoD "Iw niku" zo!'ga­
ni zowany br:d7:e Pf?e;; l<)d na 
stepujących Umów NRD: .,W 
p(: goni 7R S [8\\·ą". "Rada bo­
gów". " p oddany", .. Br unatna 
pajęczvna"~ 

Załoga k:nR ,.U(~ ' echń' w 
D~\)icy k0mun'kuie, i.e w 
dn:u 13 . X. 54 r. wyk o nała 
plan roczny w 100 proc . . 

Na stacji 
w Słr~yiowie 

Stacja w Si rzyżowie po­
siada uprze'rną 7al o ~ę . która 
s zybko i sprawnie zalatwia 
pas~ żrrów. 

Pr zy we;śc i u do ooczeka!ni 
rzuca s:e w ocw czyst()ŚĆ 
śc.:an oraz stoły i ławki do­
god :lie pou ~tawiane dla pasa 
żerów, Ale są i cie­
nie, Na stołach I ławka.ch 
lp.ż ą !}iedopa łki pnpipfosÓW, 
co bard<:o szpeci wyg1ąd tej 
poczekaln i. 

Kon;eczne są więc popiel­
niczki. 

St. M. 

Została ona zaplanowana 
w roku 1953, a po dobr.o jesz 
cze da w'l1 :ej, ale to nie jes'. 
naj-ważniejs z e. WaŻt!iejsze 
jest to, że po udzieIetl :u fun 
duszy przez Wojewódzki Ko 
mitet Budowy Warszawy 
spra wą dokumffi:tacjl zajął 
się rzeszowski "Mia stopr·o­
j.e>kt". Bo właooie te ' nie­
szczęsne dokumentacje sla­
ły się powodem wszystkie­
go. 

tu mniejsza lub większa. Naj 
Kurs ro~ooznie się 2 11- bardziej obchodzi ich to, że 

stopada i trwał będzie dwa teatr ciągle jest nieczynny 
mies:ące. Kurs les<l bezpłatny. (trudno nazwać , normalną 

• przepracować w miej­
scowej spółdzielni produk­
cyjnej 80 roboczo-godzin 
przy wykopkach. 
• podnieść wynik! szkole­

nia "SP". 

Nas~a s~kola - świadc~fI O nas 

Dlugo trwały narady nad 
tym co trzeba i jak trzeba 
u<lbić. "Mias toproj.~ kt" z·a­
planował obclk dobudowy je­
szcze rozbudowę od stro!l1Y 
widowni, co pochłonęłoby 
koszty równe kosztom po­
trzebnym oa budowę nowe­
go tea~ru. Lecz kiero\lJn:c­
two teatru i inwestor zgo­
dzili się tylk-o na do·budowę. 

Roboty powier'zono Rze-
".szowskiemu -Ze SJPoło'wi Bu­

d'Ow'l1ictwa PrzEmysłu Drob 
nego. Opiekę, pcmoci nad· 
zór nad spra,vami budowy 
m ial sprawować teatr. Lecz 
dZ'lw:nym zr z ąd ~eniem za­
pał dyrekl'ora Ireneusza Pą­
czk:ewicza niespodziewanie 
ochlódł. Dyrektor nie tylkO 
zwątpił w celowość robót, 
ale poparł to c1lynem, zupeł­
nie pr:r.estając się inlereso­
wać ich przebieg'em i przy­
czynami opóźnienia. W wy-

Piątek 

22 
pddzlernika 

RZESZOW 
Dy:tur nocny : Apteka Społecz 

na nr 2 ul. Grunwaldzka a 
pogotowie Ratunkowe: ul. O­
brońców Stal!ngradu 29. 
tel. 09 

Strat Potarna: ul . Mickiewi­
cza 10. tel. 08 

APOLLO (ul. W, Hlbnera): 
Hamlet godz. 11, 15. 18. 21 

PRZODOWNIK (ul. Pstrow­
skiego): W pogoni za sławą 

godz, 17 I 19-ta 
PRZElUYSL 

BAt,TYK : Preludium sławy 
OLIMPIA: Orz~l Kaukazu II s. 
GWARDIA: Czerwony ~rawat 

MIELEC 
BAJKA: Złote jezioro 
JAROSŁAW 

GDYNIA: Królowa bału 
DĘBICA 

UCIECHA: Tragl.czny pośclg 
ŁAR'CUT 

ZNICZ: Dygnitarz na tratwie 
ROZWADOW 

POLONIA : Uwaga pociąg nad­
chodzi 
STALOWA WOLA 

STAL: O&ręty sztUlmuJą ba­
stiony 

HfJ ZE fl.J1If 
MUZEUM OKRĘGOWE W 

RZESZOWIE ul. 3 Maja 19 
czynne od godz, 10-15-teJ 

MUZEUM W ŁA~CUCIE 
czynne od godz. 9--J4 -tej 

MUZEUM PRZEMYSKIE 
czy'nne od godz. 9--!4-tej 

PAJ\1STWOWY TEATR ZIEMI 
RZESZOWSKIEJ: "Zabawne 
zdarzenie" w Domu Kultury 
WSK godz, 17 

Po ukończeniu kursu no- działalnością teatru sporady-
wi kierowcy zostaną skiero- czne występy w rzeszowskich 
wani na trzymiesięczną prak- domach kultury) i że w tak \ 
tykę platną. nieudolny, skandaliczny spo-
Bliższych informacji udzie- ,sób gospodaruje się fundusza 

la Ośrodek Szkoleniowy przy I mi społecznymi. 
ul. Lwowskiej 25. tel. 13-68 

. Barbara Mackiewicz od godl . 9-tej do __ 15_-_te_J_. _____ _ 

Patelnia na ... 50 kotletow 
Elektryczne patelnie produ 

kowa'ne przez Łódzkie Za­
kłady Metalowe. wyglądają 
im.ponująco, Waga ich wyno­
gi . 120 kg, a smażyć na oich 
moma jednocześnie aż 50 ko­
tletów. W w:elu restaura­
cjach i stoló wkach uła·twialą 
one znakcmlcie pracę mi­
strzom kucharskim. 

Drugim artykułem produko 
wanym przez Łódzkie Zakła­
dy Meta~owe dla ;': <lk,ładów 
żywien i a zbiorowego jest 
tzw. maszyna do rozdrabnia­
-nia jarzyn. 

R,4D'O 

W najbliższym czasie za­
klady ro~oczna również pro 
dukcję apara.tów do porcjo­
wan,ia masła. 

Prócz tego zak~.l;ldv J .epro­
dukuj~wyżymaczkl;grze'jni­
ki tzw.slońca elektryczne, 
ma,szynki spirytusow~ do go­
towania itp. 

Dlaczego ••• 
. "wła śó:ieł bu(jynku w Rze-

6zowie. Rynek 10 ob, Jas i ń\S :d 
od .raku nie reaguje na inter · 
wencję swych lokatorów, któ­
rym woda leje się na głowę, 
poniewai dach uległ zupelne· 
mu -zniszczen:u? 

• • • 

• .zwiększyĆ prenumeratę 
prasy młodzieżowej. 
• wystąpić z zespolem ar­

tystycznym w 6 gromadach 
K. Ko,pisz 

kGresp. 

80 uczniów Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej w Prze­
myślu wyje{:hało do PGR, 
by wziąć udział w wykOp­
kach ziemniaków. Najlepsze 
wyniki osiągają spośród nich 
Franciszek Błnzewski,Jó­
zet Kyo '.ł "a'D DQłowlci;. 

. - ,, - , - B. E. 

• • • 
Członkowie koła ZMP 1st- I 

nleją.cego przy Prezydium 
Powiatowej Rady Narodo­
wej W Mlełcu pomogą spół­
dzielcom z Padwi i Rożniat 

,w wykopkach ziemniaków i 
buraków cukrowych. 

Meldunki o podObnych zo­
bowiązaniach i ich realiza­
cji, napływają z całego wo­
jewództwa. 

Takie hasło można usły­
szeć od nauczycieli szkoły w 

Lopuszce Malej gmina Kań­
czuga pow. Przeworsk, któ­
rej kierownikiem jest Adam 
Krupiński, zaś nauczycielem 
Jerzy Krupiński. 

Wchodząc na teren szkoly 
spostrzegamy panuj ącą czy­
stość i porządek. Młodzież 
szkolna zdyscyplinowana i 
pilna . Nauczyciele n'ie zamy­
kają się w kręgu pracy za­
wodowej, lecz biorą czynny 
udział w życiu społecznym 
swoj€j gromady. Wszystkie 
bieżące zagadnienia wsi znaj 
dują u nich duże zaintereso­
wanie, Ich rady i wskazó\\,­
ki wykorzystano przy regu­
lacji rzeki. 

Szeroka akcja uświadamia 

Oszczędzaj 
energię 

elekłrycznq 

program 1 - na falI 1322 m 
Program dnia 6.55 15,25. Wla­

domoścl 5.05 6.00 7.00 7.40 12.Oł 
18.00 20.00 23 ,00. 

... juŻ od dłuż,szego cza\Su n!e 
moima Ikupić w sklepach rze- I 

Ogłoszenia drobne 
5-.10 Audycja dla ~i 5,48 

Gimnastyka 8.15 Pogadanka 
dla nauozydel1 6.33 Kalenda,rz: 
radiowy 6.40 Rapsodia słowiań-
ska g-molł A . Dworzaka 
' .15 M'uz)'lka poranna 1.45 
Błękitna s:z.ta!eta" 8.10 

'Z twórczoścl Fr. Lisz-
ta 9.00 Dla klas XI 9.40 "Za.ba­
wy rytmiczne" 10.05 Muzyka 
symfoniczna 10,30 Koncert 50-
llstów 11 .00 Dla klas III I IV 
11.25 Przegląd prasy stołeozneJ 
11.30 Muzyka I ak!tualnoścl 
12,25 "Na swojską nutę" 12.45 
Audycja dla wsi 13 ,00 Przerwa 
15,30 Dla dzieci 16.05 Pogadan­
ka przyrodniCZO - techniczna 
16.15 Koncert 17.00 "Słuchacze 
piszą" 18.20 Skrzynka ogóLna 
17,30 Melodie wielkopolskie 
18.00 "Spiewamy pieśnI I plo: 
senkl" 18.20 " Na młodZieżoweJ 
anten ie" 18.45 Dwa opowiada­
n ia M. Gorklego 19.00 Melodie 
operetkowe 19.50 AUdycja spor 
tawa 20.30 "Kontrakt ślubny" 
słuch. wg pow. Balzaka 22.00 
Radiowy kurs języka rosyj­
skiego - lekcja II 22.20 Kon­
cert. 

Program 11 - na falI 387 m 
Prog·ram dnia 5.28 13.05. Wia­

domości 6.00 7.00 7.40 14.00 . 18.15 
2.l.30 23 .55. 

Od 5,35 do 1.45 transm.l9ja z 
pr. I 7.45 Przerwa 13.10 "Liście 
koka" fragm. pow. B. Sujkow­
ski ego 13,30 "Afryka opowia­
da" 14.10 Dla klas I I II 14.30 
Koncert solistów 15,00 Muzyka 
symfoniczna 15.20 Koncert 
o r k o mandollnistów 16.15 Kon­
cert popOłudniowy 17,00 Z ży­
cia Związku Radzieckiego 17,30 
" Na warszawskiej fa11" 18.00 
"Ze sportu" 18 ,20 Koncert chó­
ru chłopięcego I męskiego 18.40 
Muzyka współczesna 19.00 Mu­
zyka I IIktuałnoścl 19,25 .,Ra­
d,lowy klub racjonalizatorów" 
19,35 Gruzińskie melodie ludo­
we 19,50 Muzyka taneczna 20 .20 
Reporta! Ilterackl 20.40 .,Z me­
lodią I piosenką przez świat" 
21.45 DzJenntk spo·rtowy 22,00 
Polska muzyka symfoniczna 
22.35 Felleton 22,45 D. c. kon­
certu 23.24 Muzyka taneoz:na. 

\Szowsk ich 6uchych og.n'iw na- ------------------R-oz-'-· -n-e-----
wet i w specjalnych sklepach Podziękowame. 
z br.anżą elektryczną? 

St. Mo 
• • • 

."od dłuższego cza\Su 00-
<lziennle w godzinach wieczor­
nych wyłączana jest w Prze­
myślu woda? 

E. W. 
• • • 

... sklepowy w gromadzie Kal 
roików pow. Radymno nie prz!' 
6-trzeg.(l us1alonych godz!'ll 
sprzedaży? 

Na ukos 

" W"eieeska" 
Wycieczka mofe być przy­

jemna nie tylko w maju, a­
le nawet w październiku. 

- Tego przeświadczenia 
nabrali robotnicy rzeszow­
skiej WSK, którzy 15 paź­
dziernika wybrali się do 
Przeworska na "wykopki". 
Piękna pogoda sprzyjała 

nie tylko pracy, ale i miłym 
rozrywkom na świeżym po­
wietrzu. 

Zamiast żmudnego zbie­
rania ziemniaków za kopar­
ką wymyślili "aktywiści" wc 
sołą zabawę. Przypomimlła 
ona siatkówkę, przy czylI). 
piłkę zastępowano po prostu 
ziemniakami. Czas mija szyb 
ko, a ziemniaki leżą sobie 
chyba do tej pory spokojnie 
w bruzdach, choć na 1,5 ha 
pracowało 40 ludzi i 2 ko­
paczki konne. 

Na podst. koresp. 

DR ZACZKOWI oraz Dr MA 
CHIJOWI, za szczęśliwy prze 
bieg operacji, składa serdecz 
ne podziękowanie - Wiącek I 
Janina. G-432 

PRZEDSTAWICIEL na sprze 
daż artykułów galanteryj­
nych poszukiwany. Szczegóło 
we oferty kierować "PRA­
SA" Bydgoszcz, Pomorska 1 
pod ,,9754". K-318 

Pracownicy poszuldwani . 
MURARZY PLYTHARZY, CIESLT, SZKLARZY, ZBRO­
JARZY, ZDUNOW laJtrudnl na,tychmla.5t Rzeszowskie Przemy 
słowie ZjednOczenie Budowłane. ZapewnIone wywkle za­
robki, WVJ2'Odn.e hotele I rozrywki kulturalne po pracy. Smacz 
ne wvżvwlen!e w s1ołówka<Ch OZR. RPZB, Zgłoszenia : Rze­
szowskIe Przemysłowe Zjednoczenie Budowlane - Rzeszów, 
ul. Asnyka (obok gmachu ltW PZPR). K-313 

Zawiadomienie 

PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ 
WYDZIAŁ ZDROWIA 

w Rzeszowie 
zawiadamia, fe od dnia 13. X. 1954 r. Nr telefonu 16-77 
został zmieniony na Nr 25-75. K-312 

ZAMÓWIENIA 
na 

REKLAMĘ KINOWĄ 
(wyŚwietlanie przeźroczy. filmy propagan<1owe krótkI)­

met ril ~owe ttp l 

przlljDluie Wlllącznle 

BIURO OGŁOSZEM I REKLAM R. S. W ... PRASA" 
R Z E S Z O W. PLAC S T A L I N A l. I p. 

jąca znalazła odbicie w ter­
minowej dostawIe zboża, W 
przyspieszeniu wykopków i 
siewów jesiennych. 

Nauczyciele szkoły w Ło­
puszce Malej są przykładem 

dla innych, jak winna szko­
ła współpracować z groma­
dą. 

Według korespondencji 
T. Szylara 

ŚLadem 
naszej krytyki 

Na lamach na9.ZeJ gazety (nr 
219 z dnia 16, IX 1954 r .) ukaza­
la się nota tka pl. : .,Chlopi cze­
kali, a podan ia". l eż aty w biur­
ku" w której czytaliśmy że pra­
cowrnk PrezYdium GRN w Za­
rzeczu ob. St an isław Czedzidlo 
przetrzymywał podania u s!e-ble 
w biurku I ch łopi nie o trzymali 
kre-dytu na budownictwo I za­
kup bydła. 

Prezydium GRN w Nisku z 
siedzibą w Zarzeczu w swym 
wyjaśnieniU podaje, że sprawą 

ta była szero~o omawiana na 
posiedzeniu Prezydium Rady, w 
wyniku czego winny u.nledba­
nia ob. Stanisław Czedz1dlo 
Te!. rolny otrzymał I?lsemne u­
pomnienie z zaznaczeniem w 
aktach personalnYCh. 

Wszystt.ie urzęlly 
i agencje pn,~zf(}.we 

pnyjmu1ą 

OGŁOSZENIA 
DROBNE 

CENNIK 

OGŁOSZE~ 

Ogłoszenie "d r o b n. e" za 
wyraz zł 1.50 (najmniej 10 
- najwięcej 30 wyrazów). 
- WIERSZOWE - rubryki 
"pracownicy poszukiwani", 
"obwieszczenia", "przetargi 
i licytacje" - za wiersz w 
jednym \\rydaniu zl 18 - w 
dalszych wydaniach po zł 28 
- RAMKOWE - za 1 mm' 
zł 3 - oraz zł 4,50, TEK­
STOWE - za 1 mm zł 4,50 
oraz zł 6.50. NEKROLOGI 
- za tekstem za 1 mm zł 2 
- i zł 2,70. NEKROLOGI 
- w tekście za l mm zł 4.50 
i zł 6,50. Za ogłoszenia dru­
kowane w numerach świą­
tecznych lub specjalnych 50 
proc. drożej. 
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Nąsi pr%odownif!g Zwycięstwo odniesione w wyborach do Izby Ludowej NRD 
będzie bodźcem dla wszystkich patriot6w niemieckich 

Ogromny sukces 
występ6w "Mazowsza" 

--
Stanisław Slączka 

W Paryżu Mistrz konst. ukcjl stałowych Z WSK Rzeszów W walce o Zjednoczenie demokratycznych i niezawisłych Niemiec 

SUm! sla w Ślaczka do za­
wcdu spawacza' do'szedł cięż 
ką pracą w po'nurych wa-run 
kach sanacY.'nego udgku_ 

Po wyzwo:en:u zaczął pra 
cować w rzeszowskiej 
WSK jako robotnik _ spa­
wacz. Dzięki wytrwałr.j pra 
cy szybko wy·sunął s;ę na 
czoło przodujących rcbotni­
ków za'kładu. Wykonywał 
przeciętnie 200 proc. normy. 

W kró:k'm okresie czasu, 
w drodze awansu s,p~łecz­
nego zastal wysunięty na, 
stanowisko majstra. Stale 1 

podnosząc swoje kwalifika­
cje zawod-owe przystąpił w 
ubiegłym roku do egzaminu 
mistrzowskiego. 

Majster Stanisław Ślącz­
ka pomny obowiązków, ja­
kie nakłada na niego partia 
i naród - poSltawił przed so 
bą zadanie: ,Nie ma w mo­
jej brygadzie pracown'ka. 
k~óry by nie wyk,onywał nor 

Podpisanie 
a!!giels~o-.Iipskiego 

porozumienia w sprawie 
bazy ID strefie 

Kanolu. Sueskiego 
MOSKWA (PAP). Jak po­

daje z Kairu agencja TASS, 
nastąpiło tam podpisa!lie po 
'rozumienia angielsko-egip­
s'kiego w ~prawie bazy wo'j­
.skowej w strefie Kanału 
SU2'skiego. 

Porozumienie zaw~e,ra 13 
arlykułów. Obejmuie ono 
również dwa załączn:ki i 17 
p:sm, któr'e zos-tały wymie­
nicne m:ędzy delegac:jam'. 

FO:'ozum:enie rozp0czyna 
się od deklaracji, iż zostało 
zawarte przez oba rządy 
"przepojone dążeniem do 
lOIparc:a angiel,sko-egi('skich 
stosunków na nowej baz'e 
wZ2jcmnego zrozum:en'a i 
trwałej przyjc:źni". Pcrozu­
m;en'e przewiduje C~!kDWi­
tą ewakuację ang'elsk:ch 
sil z.bro:nych z Eg:ntCl Wf 

C''lgu 20 m'esięcy . od chwili 
pccr.J.;sc.<1:a porozumienia. 
Rząd eg:pski zobowiązał 

.się udzielć 'lotnictwu angie-l­
skemu prawa dokonywania 
lotów nad terytorium egip­
skim, lądowania na lotnis­
kach I korzystania z usług 
technicznych pod warunkiem 
uprze-d7:en:a o tym władz e­
g'psk'ch. Porozumien i ('! za­
war'e zosiało na lat 'sie­
dem. 

Ze świala 
HAGA. "De Telegraaf" dono­

si, że <9 bm. na woclach holen­
de\-skich pojawiło ,tę 5 okrętów 
z zalogą niemiecką pod rlagą a­
merykal'lską, które wraz z okrę­
tami holenderskimi zająć sl~ 
mają uSllwr:tniem min \V kanale 
między Delhijla - Emden. 

* * *' 
HAGA. Prasa holender~ka wy­

raża powazne zaniepol<ojenie w 
zv.riązku z masowym wykupy­
waniem a kc,1i przedsiębiorstw 
holenderskich przez firmy ame­
rykal'lskie. 

* * • 
BERLIM. AgenCja ADN dono­

si, że władze br~'tyjskie zwolni­
ły 20 bm. z więzienia w Werl 
zbrodniarzy wojennych - Wil­
heima Leersa i Martę Denn-er. 
Zostali oni wypuszczeni na wol­
ność IV nagrodę za "dobre spra­
wo\vanie". 

* * • 
LONDYN. Kenia przekształco­

na zastata w bazę wojskowII. 
Utworzono tam specjalne do­
wództwo wschodnio-afrykańskie. 
Prócz żOłnierzy angielskich w 
tłumieniu ruchu narodowo-wy­
zwolef1czego w Kenii bierze u­
dLial również miejscowa policja 
i wojsko. 

(PAP). 

my prcdukcyjnej". Tow. Slą­
czka z honorem n"aJizuje 
swo;e po·stanowienia. W 0-

sta1nim okresie sam wyszko 
lił 3 młodych robotników 
na samodzielnych spawaczy, 
a to: Władysława Małka. 
który wykonuje 190 procent 
normy. WładY'sława Słowi­
ka (Slow;k z zawodem spa­
wacza zetknął s:ę dopiero 
rok temu, a ob,cnie dorów­
nuje w pracy najlepszym) -
wykonującego 180 proc. nor­
my i Jerzego Chlebka któ­
ry dzięki pracy i pomocy 
mi'strza Ślączki pO pierw­
szym miesiącu pracy w WSK 
osiąga już 140 proc. i:lormy. 

W lrosce o zwiększenie 
wyda.inoścl pracy i obniżkę 
kosztów własnych produk­
cji Stanisław Ślączka opra­
cował nledawn() cenny po­
mysł usprawniający tok pro 
dukc;i. Polega on na wyeLi­
minowaniu kosz.townej ope­
racji dokonywanej w wyso­
kiej temperaturze, a zastą­
pieniu jej operacją "na zim 
no" przez odpowiednie uży­
cie i przystosowanie przy­
rządów. Przeprowadzone pró 
by wykazały, <iż uZYl'kuje 
się dzięki temu nie ty:ko po­
ważne skrócenie pr ocelS li 
produkcy~n€go, zmniejszenie 
nakładu koszlÓw. ale rów­
n:eż otrzymu.ie lepszą od 
dotychczasowej Jakość fabry 
ka,~ów. Do produkcji zaś bry 
gada jego wykorzystuje 
przede wszystk:m odpady. 

Wzorowo organizując: pro­
ce.s pracy na stanowiskach 
roboczych tDW. SJączka do­
piął na podległym mu odcin 
ku do pełnego wykorzysta~ 
nia 480 minut dnia l'obocze-

-go. J 

Stała troska, pomoc 1 0-
pieka ze strony przodujące­
go majstra towarzysza sta­
nisława Ślączki pozwala m. 
in. całej brygadzie na wyko 
nywanie ponad 170 procent 
normy produkcy;nej. 

Ostateczne 
wyniki wyborów 
do Izby Lu~owej NRD 
BERLIN (pAP). Komisje 

wyboil"crze Niemieckiej Repu­
bliki Demokra1ycznej opu­
blikowały następujące ostate­
czne wyniki wyboil"óW do Iz­
by LudDwej NRD. przea>T0-
wadzonych w dniu 17 paź­
dzi~nika br. Liczba za.reje­
strowanych wyborców wyno­
siła 12.085.380, liczba osób, 
kt6re brały udział w głDso­
waniu - 11.892.849, tj. 98,41 
pro-cent. 

Na vvs:PÓlną listę Frollltu 
Narodo'wego Niemiec demo­
kratycznych głosowało 11 mi 
Bon6w 828 tys. 877 obywate­
li, co stanowi 99,46 proc. gło 
sujących. Ilość głosów unie­
ważnionych I negatywnych 
wyno81 63.972, tj. 0,54 proc. 

Urho Kekklnan 
otrzymał mlsJIł 

utwBrzenla rządu 
HELSINKI (PAP). Prezy­

dent Finlandii Paasl:kivl po 
wierzył mi,sjll utworz. enia I 
rządu dr Urho Kekkone­
nowi, przywódcy Fińskiej 
Partii Agrariuszy. I 

BERLIN (pAP). Jak pOdaje aa-encja ADN, prezydium Ra­
dy Narodowej Frontu Naroclowego Niemiec demOkratycz­
nych opublikowało oświadczenie, które stwierdza, ze lud­
ność NRD w dniu 11 października wypowiedziała się jed­
nomYŚlnie i zdecydowanie za Jednością Niemiec, za poko­
jem i szczęśliwą prZYllzł-oich, całego narodu niemieckiego. 

Prezydium Rady Narodo- ze Front Narodowy, ściś~e 
wej wska,zuje na wle1kle związany zsHami demokra­
znaczenie Drgani·z-owacych w tycznymi I miłującymi pokój 
okre,sie przedwyboa'czym ze w Niemczech zachodnich, u­
brań, wieców I spo+.kań z waża~ będzl~ za swój na­
kandyda'ta.mi, kt6re dopom.o- czelny obowdąz k Tozwija­
gły w o,s.lągnilęciu tak jedno nie I umacnianie ruchu pa­
myślnego wyrafŻenla woU trlotyczne~ w zachodniej 
przez obywa~el1 NRD. Spo- części Niemiec. 
łeozeństw-o mlabo możność 
rozwijan.la twórczej kryty­
k!, I.zczegół<lwe.;o za-poma­
nia się z programem wybor­
czym i z kandydatami na 
posłów. 

Zadaniem wszY'S'tkdch ak­
tywltst6w Fro,nrł;u Nail'odowe­
go, nowDwY'branych pr'zed­
stawicieli ludowych i WB'ZY­
s.tkich organów władzy pań­
stwowej - jesli uWlzględnla­
nie kryty,klludn()śej w re·a­
llzacji programu Frontu Na 
rodowego, wspólne usuwa­
llIi'e braków j niedociągnięć 
w pracy ora'z trosllta o to, 
aby pomyślnie wyloona~ pod 
jęte zobowiązania w imię po 
kojowego bud()wnici:wa i u­
m()cnienla władzy· robotni­
ków I chłopów. 

Oświadczenie stw!erdza, 

Oświadczenie podkreśla, 

te oOOi'lI'llooe zwycięstw.o 

lta!!lowi~ b~zie bodziec dla 
w'SZystkicll patll'io16w nie­
mieckich do konsekwed.ne-
10 re'aUzO"Wanla programu 
wyborczego Fro.ntu Narodo­
wego i tym samym pr.zyspie 
"T! moment utworzenia zjed 
noo!:Ollych, demokr-atycznyd} 
pokojowych i nlelZ.awisłych 
Niemiec. 

Stale wzrast. pomlc 
I opieka lekarska 
Stałą pomoc lekarską o­

trzymały w bieżącym ro 
ku dalsze gromady nasze~ 
go województwa. 

--------------------- W 11 wsiach powstały, 
ośrodki zdrowia, w 12 gro­
madach uruchomiono pun­
kty lekarskie i felczerskie. 
Do końca br. kilka jeszcze 
gromad otrzyma izby po­
rod<lwe. Łącznie powstanie 
Ich w 1954 r. w naszym wo 
jewództwie 8. 

Wiadomości z Niemiec zachodnich 
fu, policja rozwią2ała w nie­
dzielę okręgowe zebranie 
KPD w Rheinfelden. Kilku­
dzie,sięciu poUcj.ant6w wdar'­
ło slll do sali. skonfiskowało 
różne materiały I aparal1l fll­
mowy Oil'az nie dopuściło do 

. kontynuowania obrad. 

• * • 

Oprócz pomocy lekar­
skiej udzielanej chłopom 
przez ośrodki zdrowia i 
punkty lekarskie, w ciągu 
całego roku wyjeżdżały d'J 
najodleglej1lzych gromad 
ekipy lekarzy I pielęgni,a-
rek. bel. 

PARYZ (PAP). We wlorek 
19 bm. odbył się w sali Pa .. 
lais De Cha,illot w Paryżu 
o-statni występ "Mazl()wsza". 
Podobnie, jak wszys',kie do. 
t y-chc z a sowe wy stępy pol­
skiego zes!połu, wy·stęp w-m 
kowy był o-lbrzymim sukoa. 
sem. P\.!blicznoś~ entuzjasty 
cznie witała każdą piosenkę, 
każdy taniec. 

Sa:a Palais De Chaillot bf 
la wypełni.cna do ostatni~ 
g<l miej-sca. Jak podaje pra_ 
sa, w poniedziałek i w',ore1c 
ponad tysiąc osób odeszłf 
od kasy nie mogąc nabyć bl,­
letÓw. Dzienniki zgodnie 
podkreśla'ją, że w kronikach 
te·atralnyoh Paryża nie ma 
precedensu, a by ze.spól ludo 
wy mógł zapewnić sobie 
:przez tyle wy.stępów wypeł_ 
nioną do 051a tniego miejsca 
największą w Paryżn salę, 
mogącą pomieści~ 3 tysiące 
os6b. 

W dniu 22 bm. zE,sp6! "Ma 
Z'owsze" wystąpi po raz 0-
sta~nl we Franojl w sall 
OpeTY w Lille. 

Delegacja rządowa 
Chin Ludowych 

przybyla do Warszaw, 
WARSZAWA (PAP). W 

dniu 20 bm. przy>była do Wa~ 
sza wy, na zaproszenie rzą­
du Polskiej Rzeczy[)o~pol1t'eJ 
Ludowej, delegacja rzącliowa 
Chińskiej Republiki Ludoy 
wej,która ucze'stniczyla 1ft) 
Berlinie w uroczYlStClściach 
5-lecia Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej. 
Delegację rządo'Wl\ wlltałt 

na lotnisku: wiceprezes Ra­
dy Ministrów S. Jędrychow­
ski, minister Kultury i Sztu­
ki W. Sokor ski , kierownik 
Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych - wiceminis!e'r M, 
Naszkowski oraz wyżsi 114 

l
, rzędnicy MIlllisterS<twa' 

Spra w Zagr anicznych. 
TDwarzysz Ślączka 10 rów 

n:eż dobry agitator Front~l 
Narodowego - śW'ildomy 
swych obowiązków ohYW8-
tel Polskiej Rzeczypospoli-

BERLIN (P AP). Z Bonn do I 
nosi 'agencja ADN. że na I 
czwartkowym posiedzeniu 
Bundes1agu poseł SPD Ritzel 
zażądał od bońskiego mini­
stra poczt wyjaśnień, dlacze­
go zachodnio-niemieckie u­
rzędy poC7Jtowe uznają dotych 
czas za ważne dOWody oso­
biscte ... legitymacje partii hit 
lerowskiej NSDAP. Przedsta 
wiciel ministra poczt usiło­
wał daremnie dowieść, że 
chodzi w danym wY'Padku o 
.. po·żałowania godną pomył­
kIl". 

* 
tej Ludowe,j. I Jak donoszą z Duesseldor-
--------------------------------~----~~I 

i 

W Dulsburgu odmówiły 
płacenia czynszu liczne rodzi I 
ny, które muszą gnieździ~ się 
dotychczas w .b. schronach 
przeciwlotniczych. " Na jedną 
rodzinę 6-'o50bową przypada 
tam kabina podziemna o po­
wie,rzchnl 4 m kw. 

* 
Na posiedzeniu Bundes-tagu 

oma wiano. ostatnio sytuację 
młodz'eźy w Niemczech za­
chodn~ch. W trakcie obrad o­
kazało się m. in .. że liczba 
bezrobotn~.i młndz~eży wyno­
si tam około 300.000 osób. 

Premier brytyjSki Churchill odpowiada 
na InterpelaCje posłów labourzystowskich 

ID 'sbie Gmin 

Zwyclę.ki strajk 
slcfer{nr w Nowvm Jorku 

LONDYN (PAP). Jak podaje 
agencja Reutera, premier bry­
tyjski Churchill odpowiadając 
na Interpelację jednego z po­
słów łabourzystowskich w Izb'ie 
Gmin oznajmił, że bynajmniej 
nie cofa swego oświadczenia; 
iż gotów jest spotkać się z prze­
wodniczącym Rady Ministrów 
ZSRR G. M. MalenkO'lVem o lie 
nadejdzie odpowiednia chwila. 
Labourzyści SWlngłer I Soren­

sen wez\vali prem tera, aby za­
początkował ro·kowanla na wyż­
szym szczeblu w sprawie po­
\vszechnego rozbJ;()jenla. Chur­
chlll uozielll następl1jącej odpo­
wiedzi: 

- Podczas debaty w dnlu 5 

W całej Francj! przybiera na slle akcja protestacyjna prze­
ciwko wszelkim próbom remllltaryzacjl Niemiec zachodru1ch. 

l'!a zdjęciu: Górnicy szybu Nr 3 Lievin (Pas de CaLais) gło-
SUJą przeciwko odbudowie Wehrmachtu. Fot - CAF 

NOWY JORK (PAP). Jak 
już donosiliśmy, w stanach 
New York i New Jersey pr-ze 
szło 20 tysięcy szoferów sa­
mocho'dów ciężarowych pro­
klamowało strajk. domaga­
jąc się poprawy warunków 
bytu. We wtorek 19 bm. 
straJk: zakończył się zwycię­
stwem szoferów. Pracodawcy 
zmuszeni zo,stali do uwzględ­
nienia postulatów strajkują­
cych. 

kwIetnia mini9ter spraw zagra­
nicznych I ja oświadczyli~my 
wyrażnie, że Jesteśmy gotO'wi 
wziąć udział w dysk'usj! w każ­
de.i instancji łub zastosować, 
wszell,ie inne środki, które w 
sposób najwłaściwszy mogą nam 
do'!X>móc do osiągnięcia poro<zu­
mienia w sprarwle słusznego 1 
zapewniającego bezpi eczeń9t',vo 
programu rozbrOjenia ! w In-

J. aLIN 
W dzienniku okręto­

wym czytamy: ,,21 sierp­
nia 1954 r. "Agamem­
non" odbił z NeapoLu ma 

Widma na' spacerze 
uczestników podróży na 
"Agamemnonie" dosko­
naLe zna swych dobro­
czyńców. Tak na przy­

jąc na pokładzie ... " DaLej nc~tępują 
nazwy dynastii: BUTboni, HohenzoL­
Lvrnowie, Savoia ... 
Cóż to takiego - zdziwi się czyteL­

nik, czytając te nazwy pokryte od­
dawna kurzem historycznych archi­
wów. Czy komfortowy motorowiec 
"Agamemnon" nie przewozi przypad 
kiem nowych eksponatów do mu­
zeów figur woskowych? A może to 
kaprys miLionera, który urządził na 
swym okręcie maskaradę? 
Otóż nie. W dzienniku okrętowym 

zanotowano nazwiska żywy eh Ludzi, 
jakkoLwiek ludzie ci - to raczej wid 
ma przeszlości ... 

Francuska gazeta "Aurore" zamie­
szcza krótkie życiorysy pasażerów 
"Agamemnona". A więc: Otto Habs­
burg, urodzony w 1921 r. - bez za­
wodu; Don J1tan hiszpański % dyna­
stii Burbonów, r. ur. 1913, zawód -
pretendent do tronu hiszpańskiego 
itd. itd. 

Gazeta pisze, że na pokładzie stat­
ku przebywają 104 osoby, w których 
żyłach płynie błękitna krew. 

Ta jedyna w swoim rodzaju po-

dróż oficjalnie odbywa się na zapro­
~zenie Grecji. Każdy krót, każda księ 
zniczka otrzymują trzy razy dzien­
nie posiłki, zawierające łącznie 3.500 
kaLorii, kubek w kubek, jak żołnie­
rze amerYkańSkiego korpusu ekspe­
dycyjnego ... 

Na pokładzie "Agamemnona" pa­
nuje atmosfera iście królewska_ Bo 
też i kompania - prześwietna. Jest 
i Ruprecht bawarski, i książę Nea­
polu, i bułgarska królowa Juana z 
synem królem Simeonem, i rumuńsK.i 
króL Michał ze swym "orszaki~m", 
wioski króL Hubert II sabaudzki i 
hrabia Paryża z hrabiną i siedmioma 
hrabiętami, Malgorzata badeńska i 
Chrystian hannowrrski L. cala zgra­
ja innych utytulowanych nierobów, 
którzy wciąż jeszcze nie porzucają 
nadziei, że uda im się wsiąść na kark 
narodom ... 
Są dwa zagadnienia, nad którymi 

musiała się zastanowić nawet prasa 
bw·żuazyjna. Pierwsze: po co jadą? 
Po drugie: za czyje pieniądze? 

A przecież jedno jest pewne: wielu 

kład Otto Habsburg, który w 
sptste gazety "A urOl'e" figuruje ja­
ko czlolt:iek bez zawodu, w istocie 
ma zawod... zawodowego szpiega i 
wichrzycieLa, organizuje w Austrii 
bandy monarchistycznych spiskow­
ców i utrzymuje staly, bezpośredni 
konktakt z Departamentem Stanu 
USA. 

Zresztą co tu ukrywać: "republi­
kańska" Ameryka proteguje nie tyL­
ko jednego Habsburga. Lwia czę.~ć 
pasażerów "Agamemnona" w trud­
nych chwilach zarzucala kotwicę w 
amerykańskim porcie, znajdując tam 
schronienie, svmpatię i poparcie. 

Ale nie bez kozery powiemy: obec 
ni dobroczyńc~f ukoronowanuch wy­
pędków narodów rzucają pieniądze 
n~ wiatr. Niezależnie od tego, czy 
wtatr ten wieje u wyspy Taiwan, czu 
też u wybrzeży Grecji. A cala zro­
dzona za oceanem reakcyjna idea 
"sentymentaLnego spacerku" widm 
starej Europy mocno pachnie nafta­
Liną. 

(W g czasopisma "Litieraturnaja 
Gazieta Nr 123) 

nych doniosłych zagadnlenlaeh. 
Należy je<lnak osiągnąć wspólną 
zgodę co do termlnu i metod. 

Moim zdaniem byłoby rzecrLą 

nlewJaściwą wtrącać nlę do ro­
kowa(, toczących się obecnie na 
sesji Zgroonadzenia Ogóinego 
NZ, seSji, która omówila nie­
da·wno doniosłe propozycje zlo­
żon-c przez nas 1 przez; naszych 
przyjaciół francuskich, Ja,k rów­
nież propozycje wysunięte ostat 
nio przez Rosjan. 
- Obecnie proponowane są dal­
sze poufne rokowania międZY 
najbard.ziej zainteresowanym! 
państwami, oczywiŚCie łącznie 
ze ZwiąLkiem Radzieckim. Rząd 
wita to z uznaniem I uczyni 
w~.zy~tko co w Jego mocy, aby 
O;l;2,~n'1Ć rezultaty możliwe do 
przyjęcla. 

Deputowany Sorensen zworócił 
się z pytaniem do Church!lla, 
czy gotów je&t do zorganizowa­
nia konfc,-encji na 'najwyższym 
szczeblu. Premier brytyj,.,kl od­
rzekł: 

Absolutnie nie zmienllem 
zdania, k'tÓTemU, dałem wyTaz 
w róZnych oświadczeniach w 
Izb!e Gmin, lecz oświadczenia 
te zawsze gloslly konieczność 
należytego l1wzgle;dnlania mo­
mentu i okoliczności, w jakich 
ta ka konferencj a mogl.aby się 
odbyć. 

"Nowiny Rzes7,ows)<te" wyda· 
je RSW "Prasa". RedaguJ_ 
kolegium rcllakcyJne. Redak­
cja - Rzeszów, Plac Stalina 1. 
Telefony: Centrala tel.fon!e.· 
na - 2<-24, 16-03, 15-54. Redak­
cja nocna 10-17, 18-36. Od­
działy redakcji: Przemy'I, ul. 
iUlcklew!eza 3, telelon 350 -

Krosno, ul. Nowotl,1 6, tel ł" 
- Delegatura RS\V "Prasa" -
Rzeszów, Plac Stalina I, II p!ę· 

tro - telefon 18-56. dział ogło­

szeń - 18-52, PPK .,RIJC'h" te .. 
le[on 18-80. Prenumerata 
poczt. 5 zł, kwartalna 15 zł, 

półroczna 30 zł, roczna 60 zł. 

Prenumeratę przyjmuJą naJ­
b\!ższe placówki PPR .. /lucb", 
urzędy pocztowe oraz IIstonct­
sze wiejSCy I miejscy. - Druk 
Rzeszowskie Zakłady Grat!czne 
- Rzeszów. 5-S-15790 
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